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TYGODNIK SZCZAŃSKI
P R E N U M E R A T A

.Tygodnika Mieszczańskiego" w Krakowie l.na 
prowincyi w całe) Monarchii austro-węglersklei I 

z przesyłka pocztową wynosi, 
rocznie . . Kor 4-80 | półrocznie Kor- 2"40 

kwanalnie Kor. 120 
Numer kosziuie 10 haierzy.

ORGAN KLUBU 
RĘKODZIELNICZO-MiESZCZAŃSKlEGO

WYCHODZI W K A Ż D ą N iE D  !|

y]mu]e się za upiaią uu wicia. 
Jicuiuwcgc 20 hal. — Nadesłane 80 hal. 
Poczt. Conto Kasy Oszcz. Nr 122.711.

Redakcja i Administracja „Tygodnika M ieszczańskiej; , nilca św. Krzyża Ł. 7.
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ZHHŁHD HRTYSTYfZHO-SLUSHRSHI

FRANCISZEK W ESEL?
KRAKÓW . K R U PN IC ZA  L. 2 3 .  T e l S 6 2 .

w y k o n u j e -  RO B O TY  KUTE w każdym  stylu. — K onstrukcye żelazne i r o 
boty  budow lane. — O g ro d zen ia  ku te  i sia tkow e. —  S tylow e św ieczniki i okucia . 

R oboty  galan tery jne kute w  żelazie, m iedzi i b rązie.
Zamówienia projektuje podług własnych projektów i podanych wzorów po najprzystępniejszych 

cenach. — Wzory i kosztorysy przesyła odwrotnie.

Staraniem  Izby rękodzielniczej w  K rakow ie
odbędzie się

w dniu 18  sierpnia b. r. w  lokalu Izby ręko
dzielniczej (ul. Potockiego L. 18)

OGÓLA9E

ZGROMADZENIE
rękodzielników krakowskich.

N a p o rządku  dziennym :

„Stanowisko rządu w sprawie 
stagnacyi w przemyśle i ręko

dziele. “
Ze w zględu na niezm iernie w ażne i doniosłe dla n aszego stanu spraw y  

uprasza się  w szystkich Rękodzielników o niezawodne przybycie.

Zygmunt Siemek
I wiceprezes

Szczepan Rakisz
II wiceprezes

P rezy d y u m  Izb y  r ę k o d z ie ln ic z e j :

Jan Wolny
skarbnik

Wincenty Wajda
prezes

Piotr Repetowski
sekretarz

0 pomoc dla rękodzieło.
K raków  10 sierpnia.

Na dzień 18 sierpnia b. r zwołuje kra
kowska Izba rękodzielnicza ogólne zgroma
dzenie rękodzielników i przemysłowców ce
lem wyczerpującego omówienia stanowiska 
wiedeńskiego rządu wobec powszechnej 
stagnacyi w przemyśle i rękodziele. Powody, 
które się złożyły na ten krok Izby, są nie
zmiernie ważne i dostateczne.

Od roku już przeżywamy ciężkie prze
silenie ekonomiczne w państwie. Wybuch 
w jn y  na Półwyspie bałkańskim, zmaganie 
s ę następnie na terenie wojny dwóch wpły
wów: austryackiego i rosyjskiego,- zmusiły 
Monarchię do utrzymywania przez dłuższy 
czas pogotowia wojskowego w znacznie 
wzmożonej sile. Równocześnie, aby na utrzy
manie częściowo zmobilizowanej armii, mieć 
podostatkiem zapasów pieniężnych, które 
chowane być musiały na ewentualną wojnę, 
kasy rządowe zamknięto, nie wydając ani 

| grosza na zewnątrz. Ten kp'k rządu wy- 
' wołać musiał analogiczne postępowanie in

nych publicznych i prywatnych instytucyj 
finansowych. Zamknęły one nagle kredyt, 
skutkiem czego brakło na targu pieniężnym 
zupełnie gotówki. Na domiar złego, każdy, 
co miał jakie takie oszczędności, prędko je 
wycofywał z kas i banków w obawie, że 
wrazie wybuchu wojny mogłyby one prze
paść. W kraju naszym kultura finansowa 
stoi na bardzo niskim stopniu, to też mimo 
perswazyi i objaśniań ze strony czynników, 
do tego powołanych i prasy, ten pieniądz 
prywatny nie wrócił jeszcze do kas pu
blicznych.

Wskutek takiego ukształtowania się sto
sunków finansowych, znalazły się zupełnie 
nieprzewidzianie w sytuacyi bez wyjścia 
sfery produkujące, a więc ludzie, którzy 
wśród najlepszych nawet warunków zdro-

N O W O  O T W A R T Y
HANDEL ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH

O brazów , ram, książek do nabożeństwa, wyrobów skórzanych oraz przy- 
borów piśmiennych pod firmą: Stanisław RĄB KRAKÓW

Sław kow ska 1. 4.
(V is a v is H otelu  Sask iego .)

A P O L L O
TEATR —  KABARET

ZIELONA 17. ZIELONA 17.
Pod artystycznym kierunkiem p. W ilhelm a W eissa.

OD 1 — 15-go SIERPNIA 1913 R. NOWY PROGRAM:
Występy sławnego zespołu komedyi budapeszteńskiej: „Hochstaplerka" i „Kawaler ze spo
dniami*1 (dw ie  b u rlesk i od 1 do 8 sierp.). „Knajteles w  niebezpieczeństwie11 i „Gumowa 
narzeczona11 (dw ie  kom edye od 9 do 15 sierp.). C ezar  i D u ssy  —  w ło sk o -fran cu sk i duet 
śp iew ack i. E m il M a g sch itz  —  hu m o ry sta  salonow y . D o lly  D in g e ls te d t  —  d ek lam ato rka . 
A di R o ssę  —  d ek lam ato rk a . M itz iM ild a  —  tan ce rk a  w sch o d n ia . R o se l W ald en  — su 
b re tka . E difh  i M a lit la — tran sfo rm acy jn y  d ue t taneczny . H etti S ła w iń sk a  — subre tka .

Same atrakcyjne nowości. Kabaret o godzinie 11V2 wieczór.
Restauracya teatru „Apollo" zniżyła znacznie ceny potraw i napojów.
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i Biuro spedycyjne i komisowe KS***, Brsc*a ®.
załatw ia szybko i po przystępnych cenach Lwi

f i  H  11 f i  S  P *®  0Ęk  P R Z E D T E M  spedycye kolejowe oclen ia  przesyłek, przepro 0

« J .  O U l L l M i  i  J M  L, ZAWADZKI & J. BULICZ wadzkl * -<*•«1 w

wego i taniego kredytu ustawicznie potrze
bują. Zaczął się szereg upadków firm, kfóre 
cieszyły się dotąd pełnym zaufaniem i były 
„creditfahig". Ci zaś, którzy mieli pewne 
zasoby, zaczęli je gwałtownie wydawać, aby 
podołać zobowiązaniom, nie otrzymując 
w zamian absolutnie nic, bo dłużnicy za
wodzili. Jednem słowem, przemysł, ręko
dzieło i handel walił S ię w przepaść, z któ
rej mogła je wyratować jedynie jakaś po
tężna siła finansowa.

Taką mogło być tylko państwo! Czy 
jednak rząd wiedeński rzucił się na ratunek 
naszej produkcyi? Czy obmyślał prymitywne 
nawet środki ratunku?

Nie! Ale zanim przystąpimy do omó
wienia stanowiska rządu w tej sprawie, mu
simy zaznaczyć, że w tymsamym mniej 
więcej czasie, to jest w jesieni ubiegłego 
roku, spadły na galicyjskie rolnictwo klęski 
elementarne, które sprawiły, że setki i ty
siące rodzin włościańskich znalazły się bez 
środków do życia. I wtedy to posłowie lu
dowi, czując na sobie ciążący obowiązek, 
poczęli wvwierać tak na namiestnictwo ga
licyjskie jak i na prezydenta ministrów tu
dzież ministra dla Gadcyi potężny wpływ, 
aby dotkniętej ciężko ludności przyjść z do
stateczną pomocą. Wpływy zrobiły swoje. 
Na jednem z posiedzeń Koła polskiego, 
podczas obradującego jeszcze parlamentu, 
złożył minister Długosz wyczerpujące spra
wozdanie o akcyi zap mogowej rządu. Za
pomoga ta szła w bardzo poważną sumę, 
bo wynosiła kwotę około p ó łs z o s t a  mi
l io n a  koron.

I wtedy to podnieśliśmy poważny głos, 
dlaczego akcya zapomogowa, prowadzona 
przez centra'ny rząd, nie obejmuje drugiej 
części ludności, mianowicie ludności miej
skiej. Boć przecież restrykcya kredytowa 
nie jest mniejszą klęską dla ludności prze
mysłowej jak klęska elementarna, która spadła 
na rolnictwo. Wtedy to również zwróciliśmy 
reprezentantom miast uwagę, że ich obo
wiązkiem jest pilnować rządu i zmusić go 
do przyjścia z pomocą przemysłowi i rę
kodziełu.

Czy spełnili ten obowiązek nasi posło
wie? Czy rząd wziął sobie do serca postu
laty stanu średniego w miastach, przedsta
wiane na dziesiątkach wieców, zgromadzeń 
i konferencyj? Nie!

I w tem znów miejscu przypomnieć 
musimy zachowanie się byłego namiestnika 
dra Bobrzyńskiego.

Niedługo po nowych wyborach w Izbie 
rękodzielniczej krakowskiej, odbytych w mar
cu b. r., udało się jej nowe prezydyum do 
namiestnika i przedstawiło mu położenie, 
w jakiem się znalazło rękodzieło krajowe 
przyczem wręczono mu w tej sprawie me- 
moryał, zawierający postulaty stanu ręko
dzielniczego. Namiestnik Bobrzyński przy
rzekł wobec prezesa Koła polskiego wysta
rać się u rządu o pomoc dla rękodzielników. 
Niestety, człowiek ten, który całą swą ener
gię i wiedzę ładował jedynie w politykę, 
zapoznając w zupełności administracyę i dział 
gospodarczy kraju i to przyrzeczenie „prze- 
politykował". Dość, że ani przemysł ani rę
kodzieło niczego n:e otrzymały, zostając 
temsamem skazane na własne siły i na 
własne losy.

Tymczasem zawierucha bałkańska nieco 
się uspokoiła. Austrya i Rosya znalazły ja
kiś punkt styczny we wzajemnym politycz
nym do siebie stosunku, skutkiem czego za 
obopólnem porozumieniem zdemobilizowano 
się. Ewentualność wojny austryacko-rosyj- 
skiej, na pewien czas przynajmniej, została 
usunięta. Rezultat demobilizacyi był natych
miastowy. Giełda się nieco uspokoiła, na 
targu pieniężnym zaczął się ukazywać, acz 
kolwiek w nader skromnej ilości, „złoty 
pieniądz". Pożyczki wekslowe ułatwiono, 
chociaż o otwarciu pożyczek hipotecznych 
mowy nawet nie było. Ale bądź co bądź 
stosunki kredytowe zaczynały się poprawiać.

I znowu zawrzał bałkański kocioł. Do
tychczasowi sprzymierzeńcy wzięli się przy 
podziale tureckich łupów za łby, wykazując, 
że dotychczasowy Związek państw bałkań
skich, sklecony na podłożu wspólnej wojny 
przeciwko Turcyi, był zlepkiem bezideowym, 
był zorganizowaniem się spółki „geszefcia
rzy" dla przedsiębiorstwa czysto eksp'oata- 
cyjnego. Na wiadomość o pierwszych, wy
mienionych między „sprzymierzeńcami" strza
łach, drgnęła „rozkosznie" Rosya, zwłasz
cza, że z powodu ruchu Turcyi w kierunku 
Adryanopola, zaczął jej się podobać smaczny 
kąsek Turcyi azyatyckiej: Armenia. Austryą, 
czułą dla swego sąsiada z północy, wstrą- 
snął również nerw, ale już nie tak rozko
szny. Przebieg wypadków w drugiej wojnie 
bałkańskiej nakazywał Austryi mieć się na 
baczności. Tak też ona postąpiła. Ale to 
sprowadziło znów powrotną falę na targi 
pieniężne, sprowadziło restrykcvę kredy
tową. Tak trwa to do dziś dnia Wprawdzie 
w Bukareszcie podpisano już pokói, jednakże

nymi wozami meblowymi.

będzie on jeszcze „rewidowany" przez wiel
kie mocarstwa, które znów w czasie rewi- 
zyi mogą popaść między sobą w poważny 
konflikt.

Normalnego ułożenia się stosunków mię
dzynarodowych i wynikającego z nich po
lepszenia się targów pieniężnych, nie można 
się w najbliższej przyszłości spodziewać. 
Tymczasem rękodzieło i przemysł coraz 
bardziej upada, ogałacane wciąż systema
tycznie z wszelkich, słabych już zasobów.
I dlatego też musimy podnieść potężny nasz 
głos i po raz drugi upomnieć się u rządu 
wiedeńskiego o to, co nam się słusznie 
i sprawiedliwie należy.

Pora obecna na postawienie postulatów 
naszych jest najstosowniejsza. Rząd bowiem 
centralny i namiestnictwo lwowskie prowa
dzą żywą akcyę ratunkowa dla dotkniętej 
znów letniemi powodziami ludności wiej
skiej. Niezależnie od subwencyi, o której 
mówiliśmy poprzednio, sTry rolnicze otrzy
mały w ostatnich tygodniach nowe zapo
mogi w sumie 2,700.000 koron. Czas naj
wyższy, aby i o nas poważnie pomyślano. 
Dłużej czekać na pomoc rządu niepodobna. 
Ratunek powinien przyjść natychmiast, póki 
jeszcze pnra ratować to, czemu grozi ol
brzymie niebezpieczeństwo.

Izba rękodzielnicza w Krakowie, oce
niając doniosłość chwili, zwołuje ogólne 
zgromadzenie .rękodzielników. Niech na niem 
me braknie nikogo. Musimy okazać rzą
dowi, że jesteśmy siłą. przed którą ugiąć 
się trzeba, że spełnić jej postulaty się musi.
I dlatego niech przybędą na to zgroma
dzenie wszyscy, bo chodzi tu tak o dobro 
całego stanu rękodzielniczego jak i o egzy- 
stencyę każdego z nas.

Do naszych reprezentantów zaś tak sej
mowych jak i parlamentarnych apelujemy, 
aby u odpowiednich czynników porobili 
energiczne kroki, celem wydobycia od rządu 
dostatecznej zapomogi dla rękodzieła i prze 
mysłu.

Fatalne skutki pominięć a przy rozda
wnictwie subwencyi dla naszego stanu, nie 
dadzą się dziś ściśle obliczyć!

Józef Grodynski
c. k. no tary u sz

w  K rakowie, ul. S ław kow ska 4.

Operetka lwowska.
P o  pow ażnym  sezonie  operow ym , ro zw in ą ł się 

w  całej pełn i sezon  o pere tkow y , p rzynosząc  n ie 
m al co ty g o d n ia  now alie  z zak resu  lekkiej m uzyki 
a lbo  też w znow ien ia  rzeczy d aw n ie j re p ro d u k o w a 
nych , a p rzy jętych  przez pub liczność  k ra k o w tk ą  
sym patyczn ie  i życzliw ie. N ad w iś lań sk a  p ub liczność  
o p e ro w a  i o p ere tk o w a, m a sw ój sp ecya lny  gust, 
różny  od  upo d o b ań  pub licznośc i innych  m iast P o l
ski, i z tem i up o d o b an iam i liczyć się m uszą dy 
rek cy e  w sze lak ich  im prez.

W  pon iedz ia łek  w znow iono  p ięk n ą  o p e re tk ę  
„ C y g ań sk a  m iło ść“, ku w ielk iem u  zadow olen iu  n a j
s zerszych  sfe r k rak o w sk ich  o p ere tkow iczów , którzy  
n a  p rzed s taw ien ie  przybyli w  pokaźne j liczb ie  w y
p e łn ia jąc  p raw ie  szczeln ie  w id o w n ię  i b ijąc  s ia r
czyste  ok lask i w ykonaw com . Z nan i oni z innych  
p rzed s taw ień , pozostali p raw ie  w szyscy  przy sw ych  
p a rty ach , z w yją tk iem  p. M illera. O b ją ł on partyę  
n arzeczonego  p iękne j Z orik i po  p. D oboszu , k tóry  
z d aw nego  o p e re tk o w o -o p e ro w eg o  śp ie w a k a  prze 
d z ie rżgną ł się  obecn ie  w  śp ie w a k a  w y łączn ie  o p e 
row ego . T ego  sam ego p rzed ż ie rżg n ięc ia  szczerze 
życzym y i na stęp cy  p. D obosza, p. M illerow i, tem  
w ięce j, że p o s iad a  do tego  w aru n k i zarów no  ze

w n ętrzn e  jak  i g ło sow e. P. M iller, k tó rem u  nie 
szczędziliśm y n igdy  p o ch w a ł za bardzo  s ta ran n e  
od d an ie  w szystk iego , co mu pow ierzono  do w yko
nania , bez w zględu  na w iększą  lub m niejszą o d 
p o w iedz ia lność  party i, w y w iązu je  się  z zadań  n a 
d er sum ienn ie  op raco w u jąc  i role i pd rtye z w ie lką  
s ta ran n o śc ią . P o s taw a  i w zięcie  się  pełne energii 
n a a e r  sym patyczne , g ra  s ta ran n ie  obm yślana, g łos 
d źw ięczny  o tim brze  n a d e r  sym patycznym , w ym o
w a p lasty czn a , m uzykalność  w y b itna  czynią  z p 
M illera  śp iew ak a , na  k tórym  po legać m oże każdy  
reżyszer i kape lm istrz . P a rty a , k tó rą  o d śp iew a ł p. 
M iller po p. D oboszu , zw róc iła  na  ta len t tego  a rty sty  
tem  w ięk szą  uw agę, tych, którzy  p a trzą  na p race  
a rty sty  p rzez o ku la ry  n iezab a rw io n e  su g g esty ą  tej 
lub ow ej sym patyi.

N o w ośc ią  w  dziedzin ie  opere tkow ej, . oczek i
w an ą  p rzez k rak o w sk ich  lub o w n ik ó w  w esołej m uzy 
była  o p ere tk a  w ęg iersk iego  kom pozy to ra  A ladara 
Renyi’ego „Z u zia“ n a p isa n a  do lib re tta  Pr. M ar- 

tosza.
W  dziele tem , p o da ły  sob ie  ręce dw a św ieże 

ta len ty  tw órcze , da jąc  ca ło ść  d oskonale  zh arm o n i
zo w an ą  i s to n o w an ą .

L ib retto  je s t sam o  d la  s ieb ie  b ardzo  zręcznie  
n a p isa n ą  kom edyą, k tó ra  choć nie je s t p ozbaw iona  
n ieo czek iw an y ch  n ie sp o d z ian ek  n ieodzow nych  w  ka- 
żdem  lib rec ie  o p ere tkow em , bo przec ież  baw i s łu 
ch acza  doskona le , sk u p ia ją c  jego  u w ag ę  zarów no

dobrym  rozw ojem  akcyi, jak  n iem niej jej żyw ością , 
pełną św ieżych  w  sw ej w eso łośc i ep izodów .

Hr. S zigetvary , pu łk o w n ik  huzarów , p ragn ie  
sy n a  sw ego  S te fana  ożenić. M łody ju ry sta , p o to 
m ek c h e v a l i e r ó w  g o tow ych  do ta ń c a  i ró żań 
c a ,—  w y ch o w an y  sk rom nie  p rzez zacnego  d r T eo - 
f ra s ta  n ie  zna życia, an i też  jego  uciech, tem  m niej 
kobiet. M artw i to  ojca, k tóry  w  synu  m ającym  w s tą 
p ić  w  w ir życia to w arzysk iego , chc ia łby  w idz ieć  
m ężczyznę znającym  życie. —  W  poszu k iw an iu  za 
m istrzyn ią  na tra fił u roczą  ak to reczk ę  z ja k ie g o ś  
p odm ie jsk iego  tea trzy k u  now ośc i i tej o dda je  syna  
w  naukę , um ów iw szy  się  p o p rzedn io  z jej m a tk ą  
tea tra ln ą , iż s to su n ek  ten  nie m oże trw ać  d łużej 
ja k  6 m iesięcy , po k tó rych  syn m usi w róc ić  n a  
łono  rodziny  i zacząć  now e życie p rzy  boku p ra 
w ow ite j m ałżonki.

„Lekoye m iło śc i1* udziela  p. Z uzia H opfner w  
S orren to  w  jak im ś p ie rw szo rzędnym  p e n sy o n a c ie  
czy hotelu , —  k o ń czą  się  one jed n ak  nie w a ru n 
kiem  objętym  roz łąką  m istrzyni od ucznia, lecz szcze
rą  i p raw d z iw ą  m iło ścią  obojga, z akończoną  m ał
żeństw em  zaw artem  w  ta jem nicy  p rzed  ojcem  pod  
p ro tek to ra tem  p ięknej i do św iad czo n ej W łoszki p. 
A glaji R osetti.

W  akc ie  trzecim  w idzim y sie lankę , w  k tó rej 
s ta ry  g u w e rn e r  hr. S tefana, d r T e o fra s tu s  n iań czy  
„k ru szy n k ę"  ow oc szczęśc ia  i m iłości z ak o ch an e j 
w  sob ie  pary . —  Z ja w ia  się  hr. pu łk o w n ik , by
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1 f i l 1Pil W  r O y O r Z y C d C i l  PI“ IH BHiIKU h u w e e z iih i
(Stacya kolejow a) W K R f lR a W ,E

1 Poszukuje się zdolnych zastępców oddział towarowy.

Przed kraj. Wiecem introligatorów 
w Krakowie.

K r a k ó w ,  10 s ierpnia .

W  dniach  15, 16 i 17 sie rp n ia  b. r. odbędzie  
s ię  w K rakow ie I. K rajow y w iec in tro liga to rów . 
B ęd z ie  na nim ro z trząsan a  sp ra w a  w y k o n y w an ia  in 
tro lig a to rs tw a  przez drukarzy , poczem  będzie  
w szczę ta  ak cy a  p rzec iw  zakusom  zupełnego  zn i
s z c z e n ia  in tro lig a to rs tw a , jako  sam oistnego  p rze 
m ysłu  rękodzieln iczego .

P ow odem  bezpośredn im  u rządzen ia  w iecu  je s t 
roz trzygn ięc ie  T ry b u n a łu  adm in is tracy jn eg o  z g ru 
d n ia  ub ieg łego  roku , p rzyzna jące  zasadn iczo  d ru 
karn iom  p raw o  w yk o n y w an ia  ro b ó t in tro lig a to r 
sk ich , jak o  p o trzebnych  do w ykończen ia  sw o ich  
nak ładów .

Aby tem  lepiej zaznajom ić ogół z tą  sp raw ą , 
p rz y ta c z a m y  w pełnej o snow ie  tre ść  tego  ro zstrzy 
gn ięc ia , tudzież m otyw y, jakim i się T ry b u n a ł przy 
sw em  o rzeczeniu  pow odow ał. O rzeczen ie  to brzm i:

»W edług  § 3 7 . ust, p rzem . m a każdy  p rze
m ysłow iec p raw o  łączyć ze so b ą  w szystk ie  
p race  po trzeb n e  do zupe łnego  w ykończen ia  
sw ych  w yrobów  i trzym ać  p o trzebnych  do t e 
go  robo tn ik ó w  z innych  gałęzi p rzem ysłu . Je 
żeli w ładza stoi na tem  stan o w isk u , że d ru 
k a rze  są  up raw n ien i p oszczegó lne a rkusze  
sw ych  d ru k ó w  sk ładać , sk lejać  i zeszyw ać  
.(falzen, k leben  und  heften) i w  ten  sp o só b  
przerob ione  na  k siążkę zao p a try w ać  w lekką  
o k ła d k ę  pap ie ro w ą  i za tru d n iać  w  tym  celu 
p o m ocn ików  in tro lig a to rsk ich , to  należy  im 
p rzyznać i p raw o  zupełnego  p rzeksz ta łcen ia  

a rk u sz y  druku  w  k siążkę  i jak o  tak ą  o d d a 
w ać  w  o b ró t handlow y.

^W ychodząc z tej zasady  nie m ożna p o 
m in ąć  tego m om entu , czy tak ie  up raw n ien ie  
n ie  m oże d ać  p raw a  o p raw ian ia  k siążek  
w  ok ład k ę  tw ardą .

„P rzedew szystk iem  zaznaczyć należy, iż 
m iędzy  tym i czynnościam i, k tó re  w ed ług  za 
p a try w a n ia  w ładz  n a leżą  do p rzem ysłu  dru 
karsk iego , a m ianow ic ie  m iędzy b ro szu ro w a
niem , a o p raw ian iem  w  tw a rd ą  ok ładkę, nie 
m a różnicy  zasadn icze j lecz ty lko  różn ica  co 
do  sp osobu  w yko ń czen ia  roboty, w  obec cze
g o  okazuje  się, że ogran iczen ie  d rukarzy  do 
b ro szu ro w an ia  sw o ich  w yro b ó w  je s t ty lko  k o 
n ieczną  do w ykończen ia  sw ego  p rzem ysłu  do 
zw o loną  przez w ładze ro b o tą  lżejszego  typu , 
k tó re j to ew en tu a ln o śc i n ie  p rzew idu je  §  37. 
ust. przem .

„P oza tem  noto ryczn ie  zn an ą  je s t rzeczą, 
■że są  w yroby  d ru k a rsk ie , k tó re  jużto  z p o w o 
d u  sp ecy a ln y ch  ko sz tó w  w y k o n an ia  (druki 
ozdobne), jużto  z p o w odu  częstego  używ an ia  
(n p . ustaw y , pod ręczn ik i do podróży ) i szyb 
kiego n iszczen ia  się już z góry, zanim  zo stan ą

sk o n s ta to w a ć  fak t i ożenić  się z p ięk n ą  i św ieżą  
je szcze  p. Rosetti.

Akcyę to czącą  się  w a rtk ą  fa lą  o zd ab ia ją  p rze
pyszne  figury, n ad e r  pom ysłow o  i zg rabn ie  d o p a 
so w an e  do całości, w  o so b ach  „m atk i te a tra ln e j"  
p. M illera  — B alser, dy rek to ra  tea trzy k u  H orna
i k ilku  innych  ep izodycznych  p o stac i —  n ada jąc  
c a ło śc i w iele  ruchu  i treści.

M uzyka n ie  po siad a jąca  p raw ie  cech  w ęg ie r
sk iej m uzy, w zo ro w an a  na  L eharze i innych  p o 
te n ta ta c h  nad d u n a jsk ie j sto licy  — p o s iad a  w łasny  
to n , pełen  św ieżośc i w  koncepcy i m elodyj, tudzież 
w  użyciu fo rm , z k tórych  tan eczn e  ry tm y z e s ta 
w io n e  b ardzo  zg rabnie , o żyw ia ją  dob rze n ap isan e  
kup le ty , śp iew k i o raz p ieśn i. —  B udow a ensam - 
b ló w  b ardzo  s ta ra n n a  je s t jak  ca ła  z resz tą  ro b o ta  
in stru m en tacy jn a , u tw orzona  w  sp o só b  zd rad za jący  
w  kom pozy to rze m uzyka, obznajom ionego  d o s k o 
na le  z a rk an am i sztuk i m uzycznej.

W yk o n aw czy n ią  p arty i ty tu łow ej by ła  p. Mi- 
ło w sk a , —  a rty s tk a  jak  w ym arzona  do party i tego  
rodzaju . Jeśli kom uś, to jej chyba  zbytecznem  by 
było  w y p isy w an ie  jak ich k o lw iek  p o c h w a ł za do 
sk o n a łą  i p rzep y szn ą  kreacyę . W dzięk  postac i, sw o 
b o d a  scen iczna  i p rzep ięk n y  głos, złożyły się  na 
ca ło ść  p o stac i p rzedz iw n ie , d a jąc  całość, z estro joną  
i zharm o n izo w an ą  doskonale . —  Hr. S te fana  śp ie 
w a ł p. K uligow ski, tw o rząc  d o skona ły  typ  pełen  
sz y k u  i tego  e s p r i t ,  k tó rem i d o skonały  ten  ar-

oddane  do użytku, m uszą być w  tw ard e  o k ła 
dki op raw ione .

„P on iew aż  §. 37. ust. w yraźn ie  p rzyznaje  
p rzem ysłow com  p raw o  łączyć ze sobą w szy s t
kie prace  p o trzebne  do w ykończen ia  sw ych 
w yrobów , z tego  w ynika, że d ru k arze  sw oje 
d ruk i m ogą o d d aw ać  do h and lu  o p raw ione  
w  tw a rd ą  okładkę, a zatem  pow inn i być u p ra 
w nien i do w yk o n an ia  tych ok ładek  w sw oim  
w łasnym  zak resie  działan ia .

„Jestto  *em bardz ie j uzasadn ionem , gdyż 
§. 37. ust. przem . p. 2. p rzyznaje  przem ysło  
w corr p raw o , w szystk ie  po trzebne  do obro tu  
hand low ego  środk i pom ocnicze (jak  o p a k o w a 
nia, ok ładki itp.) sam oistn ie  w ykonać, tak , że 
z tego  p u n k tu  w idzen ia , by łoby  sprzecznem  
zezw alać d rukarzow i b ro szu ro w an ie  d ru k o w a 
nych a rk u szy  i ok lejan ie  k siążk i lek k ą  o k ła 
dką, zaś odm aw iać  mu p raw a  o p raw ian a  k s ią 
żki w  tw a rd ą  opraw ę, jako  czynności nie na 
leżącej do zupełnego  w ykończen ia  sw ego  w y 
robu, gdyż op raw ien ie  w tw a rd ą  ok ład k ę  na 
leży p rzy jąć ty lko  za d o skona lszy  sp o só b  
w ykończen ia  sw ego  w yrobu".

Jak z orzeczeni* tego  w ynika, T ry b u n a ł adm i 
n is tracy jny  p rzy szed ł do p rz e k o n a n a ,  iż nie ma 
różnicy  m ię d .y  ok ład k ą  lekką, a o p raw ą  tw ardą, 
iż p rzeto  d ru k a rze  m ają  p raw o  sw oje nak łady  
o p raw iać . T ak  jed n ak  .nie jest. P unk tem  w yjśc ia  
dla T ry b u n ału  by ł n iew ątp liw ie  re sk ry p t m in ister 
stw a  hand lu  z dn ia  23 lu tego  1907 L. 54.347 orze
kający , że d ru k a rz  je s t up raw n io n y  w yroby  sw oje  
sk ład ać  w arkusze , zg ięte  m iejsca g ładzić, sk le jać  
i zeszyw ać  i w  ten  sp o só b  p rzero b io n e  a rkusze  
na k siążkę zao p atry w ać  w  lek k ą  o k ładkę  pap ie 
row ą, że jed n ak  nie je s t  on up raw n io n y  sw o ich  
w yrobów  d ru k a rsk ich  o p raw iać  w  sz tyw ne  okładki, 
gdyż w  m yśl §  37 ust. przem . już zb ro szu ro w an y  
w yrób  d ru k a rsk i u w ażan y  być m usi za zupełn ie  
w ykończony  w yrób  d ru k arsk i.

P u n k t zaczep ien ia  tej sp raw y  pow in ien  być 
zupe łn ie  inny, pow in ien  m ianow ic ie  p ro w ad z ić  do 
rozstrzygn ięc ia  kw esty i, co się  pow inno  uw ażać  za 
w ykończony  w yrób  d rukarsk i. O tóż w ed łu g  zapa  
try w an ia  nie ty lko  in tro liga to rów , ale w ogóle ludzi 
s to jących  na s traży  rozw oju  przem ysłu  ręk o d z ie l
n iczego, w ykończonym  w yrobem  d ru k arsk im  są  
a rk u sze  w y d ru k o w an e  i złożone. A rkusze bow iem  
tak ie  złożone ty lko  w  k siążkę, n aw et n ie rozcinane, 
gdyż tę  czynność spe łn ić  m oże sam  czytający , m o
gą  być odczytane, co je st w łaśc iw ym  celem  sz tu 
ki d ru k a rsk i j.

D alszą  rzeczą  jed n ak  jest, czy czy ta jący  p ra 
gn ie  d la  sw ej w ygody i po rząd k u  m ieć te p o je 
dyncze a rk u sze  zeszyte, sk lejone, czy o p raw ione . 
G dyby się  przy jęło , że dop iero  k s iążk a  o p raw na , 
czy b ro szu ro w an a  je s t w ykończonym  w yrobem

ty s ta  w  ta k  este tyczne j m ierze u b ie ra  sw e  k reacye. 
Ś p iew a ł p. K u ligow sk i bardzo  p ięknie , zb ie ra jąc  
żyw e oklask i.

D ru g ą  p a rę  sta reg o  hr. pu łk o w n ik a  oraz s p ry 
tne j w dów ki p. Rosetti, grali pp.: Z a rem b a  i Brze 
ska. O boje szykow ni, oboje  sp raw n i, s ta ran n ie  
o p racow ali i ro le  i p artye  śp iew ne , tw o rząc  do 
sk o n ałe  ty p y  o p ere tkow e.

W  drobn ie jszych  ep izodycznych  p arty jk ach  
zb ierali żyw e oklask i za s ta ran n ie  i dobrze p rzy 
g o to w an ą  grę  Pny  M arkow ska , B lum en tha lów na , 
O s tro w sk a  (do sk o n a le  zag rany  ep izod), oraz So- 
bo ló w n a a nad to  pp .: Schm ied , F ried , R echeński, 
K u linow sk i, Fedyczkow sk i, K arasiń sk i Ż bucki i t.d.

P. T a trzań sk i da ł d o skonale  pod p a trzo n y  typ 
d obro d u szn eg o  p edagoga  - w ychow aw cy , n ad e r 
zab aw n eg o  w  sw ej d o b rodusznośc i.

P arę , k tó ra  w  w ysokim  s topn iu  ożyw iła  ca 
ło ść  repryzy , by ła  p. K asp ro w iczo w a oraz p. Sol- 
nicki.

P. K asp row iczow ej p rzy p ad ł w  udziale  typ 
»słonia« t.j. m atk i tea tra lne j. O d tw o rzy ła  go zn a 
k om ita  i n iesp o ży ta  a rty stka , n ad e r  trafn ie , d ając  
w yb o rn ie  obm yśloną  figurę, jako  typ  doskonale  
p rzep ro w ad zo n y  i pom yślany ; w ysoce  kom iczny 
bez p rze ja sk raw ian ia  kom izm u i sy tuacyi.

P. Soln ick i od tw orzy ł p rzepyszny  typ  dy rek to ra  
tea tru , daw n ie jsze j daty, w  sposób  k tó ry  zjednał 
m u ciąg łe  n iem al ok lask i, bez uc iek an ia  s ię  do

d rukarsk im , w  tak im  razie  nie m ożna by ok reślić  
jak i w yrób  je s t w y k ończoną  p racą  in tro lig a to rsk ą , 
gdyż nie m ożna tu b rać  w rach u o ę  w yro b ó w  sp e - 
cyaln ie  ozdobnych  lub in tro lig a to rsk ich  g a la n te 
ryjnych, jak  teki, a lbum y  i t p , poniew aż za sad n iczą  
ro b o tą  in tro lig a to rsk ą  je s t o p raw a  książek , a ga- 
lan te rya  w in tro lig a to rs tw ie  je s t ty lko  specya lnem  
udoskonalen iem  się w zaw odzie .

Nie w ątp im y, że na tem  tle rozw iną  się  
ob rady  I. K rajow ego W iecu  in tro lig a to ró w  w K ra
kow ie. Z ap ad łe  w ty m  w zględzie  rezo lucye i u c h w a 
ły b ęd ą  w sk aźn ik am i do ro zw in ięc ia  szerok ie j i 
energ icznej akcyi w  celu u ch ron ien ia  zaw odu  in
tro lig a to rsk ieg o  od g roźnego  n ieb ezp ieczeń stw a , 
jak ie  mu grozi z p ow odu  o rzeczen ia  T ry b u n a łu  ad 
m in istracy jnego  p rzyzna jącego  d rukarn iom  p raw o  
o p raw ian ia  książek  w sw o ich  zak ładach .

PORZĄDEK DZIENNY
I. KRAJÓW. WIECU INTROLIGATORÓW 

W KRAKOWIE
dn ia  15, 16 i 17 s ie rp n ia  1913 roku  

w lokalu  C echu rzeźni .ó w  i m asarzy  »na K otłow em « 
w  K rakow ie  — przy  u licy  A ndrzeja  P o tock iego  

(K o le jow a) L. 18.

W  p i ą t e k  d n i a  15 s i e r p n i a :  

N ab ożeństw o  w  k ośc ie le  N. P. M aryi o g odz in ie
9-tej p rzed  południem .

(P o  nab o żeń stw ie  zeb ran ie  w lokalu  w iecow ym )

1. Z agajen ie .
2. W ybór p rzew o d n icząceg o , jego  zastęp cy  i 2 se

k retarzy .
3. W ybory Kom isyi.
4. W ygłoszenie  referatu .

W s o b o t ę  d n i a  16 s i e r p n i a :  

P oczą tek  posied zen ia  o godzin ie  9 tej rano.

1. D alszy  c iąg  referatów .
2. D yskusya .
3. W nioski.

W  n i e d z i e l ę  d n i a  17 s i e r p n i a :  

P oczą tek  o godz in ie  11 -tej rano.

1. S p raw o zd an ie  z o b rad  K om isyi n ad  sp raw am i 
poruszonym i przez  re fe ren tó w , u ch w a lan ie  re 
zolucyi.

2. Z akończen ie  o b rad  W iecu .

P rzybyc ie  n a  w iec  z g ło s ili :

Z e  L w o w a :  Legieżyński K azim ierz, S ta rszy  
S tow ., G etritz  S tan is ław , zast. S tarszego , H enrak  
Jan , G órsk i M ikołaj, B udz iszew sk i K onstan ty , 
M endel R a tn e r.

Z P r a g i :  p. G u s taw  F isch e r, S ta rszy  S to 
w arzyszen ia .

Z W i e d n i a :  p. Fr. Ł y sak o w sk y .

gro tesk o w eg o  sza rżo w an ia  tak  zw ykłego  u tego  
arty sty . — F igu ra  dy rek to ra  H orna  w o ln a  od 
w sze lk ich  p rze ja sk raw iań , b iła  jed n ak  siłą  kom i
zmu zysku jąc  a rty śc ie  uznanie .

O pere tkę , k tó rą  o k ra s ił bard zo  szykow nie  od 
tań czony  b a leć ik  p rzez  pp. F a liszew sk ich  i K o
szu tsk ich  p rzy g o to w ał n a d e r  s ta ran n ie  dyr. Lehrer.

Z  o b ow iązku  k ro n ik a rsk ieg o  d odać  mi w y
pa d a  p a rę  słów  o n ad e r  pożytecznem  w ydaw nic tw ie , 
za in icyonow anem  p rzez jed n eg o  z zasłużonych  p ra 
co w n ik ó w  opery  lw o w sk ie j p. J. F edyczkow sk iego , 
in sp ek to ra  chó rów  S ą  to  w y d an ia  m elodyj z te 
kstam i opere tek , w yk o n y w an y ch  przez lw ow sk i ze
spół. D la  m iło śn ików  op ere tk i są  to  w y d aw n ic tw a  
w ielk iej uży teczności, d a ją  bow iem  m elodyę do 
k tó rej każdy  m uzykaln ie jszy  sn ad n o  do b rać  m oże 
ak om pan iam en t, i są  m iłem  przypom nien iem  sły 
szanych  z sa ty sfak cy ą  rzeczy. — Z b io rk ó w  tych  
w yszło  do tąd  'k ilkanaśc ie . S ą tam  w ięc m elodye 
z »Zuzi«, »C notliw ej Z uzanny* , »G rigri« , »Lubej 
n iew innośc i* , »Ew y«, »Jarm arku  na żony* i t. d., 
a nad to  z łu b iane j o pery  »Jaś i M ałgosia*. —  K a
żdą k s iążeczkę  zdobi pod o b izn a  jedne j z a rty stek

operetk1, S tanis ław  Bursa.
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych
JÓZEFA GÓRECKIEGO — Podgórze ad Kraków

poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i konstrukcyjne. Jedyny w kraju wyrób siatek .  . .
żelaznych, drutu pocvnkow anego i kolczastego. Fabryczny wyrób mebli żelaznych ~
 m osiężnych i urządzeń szp ita ln y ch .-------------------------------------- ZT<

a l e  Zgłoszenia wprost: Józef Górecki, Podgórze, Telefon 277. 2§

N a d to : M. 0 1ex incer (Z baraż), H. G adu lsk i 
(R zeszów ), Ch. Szkoln ik  (R ohatyn), Al. Z iern ick i 
(B rzesko), L  W olski (K rosno), —  p rócz tych  sp o 
d z iew an i są  delegaci S tow arzyszeń  in tro lig a to r
sk ich  z W arszaw y, Poznan ia , S tan is ław o w a , B ro
dów , T a rn o w a , Jasła , C ieszyna, B iałej etc.

W obronie rękodzielniczego 
przemysłu krawieckiego.

P rzed  k ilkom a dniam i odbv ła  się  w  Izbie h a n 
dlow ej w e Lw ow ie, kon ferencya  w  sp raw ie  ew en 
tu a ln eg o  p o d jęc ia  usiłow ań , zm ierzających  do zm iany  
p rzep isó w  obecn ie  o b o w iązu jące j u staw y  p rzem y
słow ej, k tó re j b rzm ien ie  nie je s t ko rzystne  d la  in 
te resó w  p rzem ysłu  kraw ieck iego .

M iędzy innem i była  om aw ian ą  sp ra w a  szkód, 
jak ie  w yrządza  naszem u  k raw iec tw u  zb ieran ie  
w  k raju  zam ów ień  przez za s tęp có w  poza k ra jo 
w ych  firm  k raw ieck ich .

O bszern ie  rzecz tę  p rzed s taw ił re fe ren t p. 
E i l e ,  k tóry  zaznaczył, że w ed łu g  p rzep isu  p a ra 
grafu  59 ustaw y  p rzem ysłow ej, w olno  p rzem ysłow 
com  s ta ra ć  się  o zam ów ien ia  p o za  ob rębem  sw o 
jej siedz iby  n iety lko  u ku p có w  i p rzem ysłow ców , 
a w ięc osób, k tó re  o fia row ane  to w ary  dla w łasnego  
po trzeb u ją  p rzed sięb io rs tw a , lecz także  w  zasadzie  
u o sób  p ryw atnych  zam aw ia jących  to w ary  bezpo  
śred n io  do sw o jego  użytku  p rzeznaczone.

Z b ieran ie  zam ów ień  poza siedz ibą  p rzed się 
b io rs tw a  u o sób  p ry w a tn y ch  pod lega  jed n ak  pe 
w nem u  og ran iczeniu . I tak  sp rzed aw an ie  stronom  
p ryw atnym  to w aró w  ko lonialnych , korzennych  i ma- 
te ry a ło w y ch  je s t w ogó le n iedopuszcza lne , a co się 
tyczy innych  tow arów , to  o zam ów ien ia  poza s ie 
dz ibą  p rzed s ięb io rs tw a  u o sób  p ry w a tn y ch  s ta rać  
s ię  m ogą przem ysłow cy  ty lko  w  poszczególnych  
w yp ad k ach , na w yraźne  p isem ne  w ezw an ie  w y s to 
so w an e  do dotyczącego  przem ysłow ca , a o k re ś la 
jące  bliżej rodzaj to w aru , k tó ry  m a być p rzed m io 
tem  zam ów ienia .

A w ięc n. p. k raw iec  w ied eń sk i w zględnie  
jego  za s tęp ca  m ógłby  p rzy jechać  do jednego  z m iast 
ga licy jsk ich  celem  p rzy jęcia  zam ów ien ia  ty lko  w ó w 
czas, jeżeli go k to ś  z m ieszka jących  w  danem  
m ieście  o sób  raz na jak iś  czas i to  p isem nie, w y
raźn ie  zaprosi i w  tem  zap roszen iu  poda  ściśle  na 
jak im  rodza ju  to w aró w  m u zależy.

G dyby w  p rak ty ce  działo się  tak, jak  to  p rze 
p isu je  u staw a, m ie jscow e rękodzie ln icze  k ra w ie 
c tw o  nie d o znaw ałoby  p rzypuszcza ln ie  zbyt w ie l
k iego  u szczerbku  z p ow odu  tej konkurency i. Albo 
w iem  z jedne j s trony  należy  sądzić , że n iew ielu  
ty lko  osobom  chc ia łoby  się  s to so w ać  do firm  w ie 
deńsk ich  p isem nych  zap roszeń  od p o w iad a jący ch  
form alnym  w ym ogom  ustaw y , a z drugiej s trony  
n ie  o p łaca ło b y  się  często  firm ie w ied eń sk ie j w ysy 
łać  zastępcy  do k tó regoś z m iast galicy jsk ich , je 
żeli ty lko  m ała liczba osób  w  tem  m ieście  zam ie
szka łych  i to  w  różnych  czasach  od n o siłab y  się 
do firm y w ied eń sk ie j o p rzysłan ie  za stęp cy  celem  
p rzy jęc ia  zam ów ienia .

W  rzeczyw isto śc i rzecz m a się zupełn ie  in a 
czej. F irm y w ied eń sk ie  w ysy ła ją  p rzed  każdym  
sezonem  do naszych  m iast całe m asy  w yd ru k o 
w an y ch  i w  znaczek  pocz tow y  zao pa trzonych  li
s tó w  i k a r t ko resp o n d en cy jn y ch  z p ro śb ą  o p o d 
p isan ie  tego  zap ro szen ia  i zw ró cen ie  go firm ie 
w iedeńsk ie j.

W  ten  sp o só b  obce zak łady  k raw ieck ie  uła 
tw ia ją  bard zo  ga licy jsk ie j p u b licznośc i w zyw an ie  
do s ieb ie  za s tęp có w  firm  w ied eń sk ich , gdyż te 
p ro szą  jedyn ie  o po d p isan ie  w ezw an ia  i w rzucen ie  
go do sk rzynk i pocztow ej.

T en  p ro ced e r firm  w ied eń sk ich  odnosi też 
bardzo  pom yślny  d la  n ich  sk u tek , gdyż w ie le  osób 
zachęconych  tem  u ła tw ien iem  w zyw a do sieb ie  
za s tęp cę  obcego  k raw ca . C zęstok roć  zdarza się, 
że ten  lub ów o trzym aw szy  z W iedn ia  w y d ru k o 
w a n ą  k a rtk ę  do podp isu , n ie  zam ierza zupe łn ie  
zam ów ić  w  W iedn iu  u b ran ia , lecz chce za d robną  
fatygę po d p isu  i w rzu cen ia  z ap ro szen ia  do sk rzynk i 
og ląd n ąć  w ied eń sk ie  w zory  m atery i i fasony  kroju. 
J e s t  jed n ak o w o ż  rzeczą p o w szech n ie  w iadom ą, że 
sko ro  tak i w iedeńsk i ag en t z jaw i się ty lko  u k li
en ta , to  go tak  d ługo nie opuści, aż o trzym a od 
n iego  zam ów ienie .

Ponad to , gdyby w iedeńsk i za s tęp ca  o trzym ał 
z jednego  m iasta  ty lko  k ilka  zap roszeń , to  m ożna 
by ła tw o  sk on tro low ać , czy on nie o d w iedza  także 
przy  sp o so b n o śc i osób, k tó re  go nie w zyw ały  
i m ożnaby  po s tw ierd zen iu  tak iego  fak tu  odn ieść  
się  do w ładzy  przem ysłow ej o uk a ran ie  w innego .

N atom iast gdy w iedeńska  firm a otrzym uje w sk u tek  
pow yżej w spom nianych  u ła tw ień  ca łą  m asę zapro  
szeri, to  k on tro la  czy jej zastęp ca  odw iedza  ty lko 
klien tów , którzy  go zaprosili, sta je  się w p ro s t nie 
m ożliw ą.

G dy to  obchodzen ie  p rzep isó w  ustaw y  prze 
m ysłow ej za tacza  coraz szersze  kręg i, i w yrządza  
coraz d o tk liw sze  szkody m iejscow ym  k raw com  
rękodzieln iczym , postan o w iły  sfery  k raw ieck ie  w raz 
z czynnikam i pow ołanym i do Ochrony przem ysłu  
k ra jow ego  w szcząć  obecn ie  akcyę  w  sp raw ie  zm iany 
p rzep isó w  §  59. u staw y  przem ysłow ej w tym  kie 
runku , aby  zakaz zb ie ran ia  zam ów ień  po za sie 
dzibą p rzed s ięb io rs tw a  u o sób  p ryw atnych , o b o 
w iązu jący  obecn ie  jedynie  o dnośn ie  do to w aró w  
korzennych  i m ate rya łow ych , rozszerzono  także na 
to w ary  odzieżow e.

D o czasu  jednak , zanim  to się  da  uzyskać, 
w in n y b y  w ładze  przem ysłow e p rzestrzeg ać  śc iś le  
o b ecn ie  o b o w iązu jących  przepisótor i n ie p ozw alać  
obcym  przybyszom  na  ich  obchodzen ie  na szkodę 
naszego  w y tw ó rstw a .

Kronika lw ow ska.
W a ln e  zgrom ad zen ie  C echu  k raw ców . W  osta

tnich dniach ubiegłego miesiąca odbyło się walne zgro
madzenie Stowarzyszenia przemysłowego krawców we 
Lwowie.

W  zgromadzeniu, któremu przewodniczył przełożony 
stowarzyszenia Jan Mięsowicz, brali udział prócz bardzo 
znacznej liczby przedstawicieli i przedstawicielek prze
mysłu krawieckiego, prezes Izby rękodzielniczej Schir- 
mer i sekretarz Starkel, instruktor ministerstwa handlu 
dla stowarzyszeń przemysłowych Zintel, reprezentant 
Izby handlowej dr. Trawiński i referent Instytutu te
chnologicznego Eile.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości sprawozda
nie z czynności przełożeństwa stowarzyszenia za rok 
ubiegły i na podstawie wniosku komisyi kontrolującej, 
udzieliło przełożeństwu absolutoryum, oraz uchwaliło 
preliminarz budżetu na rok bieżący.

W  r. 1912 wpisano do stowarzyszenia 120, a wy
pisano 55 uczniów. 15 uczniów, względnie pomocników 
składało przed komisyą stowarzyszenia egzamin czela
dniczy. Kart przemysłowych na krawiectwo wydano 
w roku sprawozdawczym 89.

Z  porządku dziennego przedstawił sprawozdanie 
zawodowej szkoły uzupełniającej, założonej przez sto
warzyszenie przeł. Mięsowicz. Do szkoły, która w  b. r. 
obejmowała na razie klasę przygotowawczą i pierwszą, 
uczęszczało 76 uczniów. W yniki szkoły, której plan 
obejmuje prócz przedmiotów ogólnych także praktyczną 
naukę warsztatową, są bardzo pomyślne. Koszty utrzy
mania szkoły wynosiły 2865 koron.

N a wniosek p. Senarskiej uchwalono rezolucyę, 
w sprawie rozszerzenia szkoły uzupełniającej zawodo
wej także na krawiectwo damskie. W reszcie w  wyborze 
uzupełniającym powołano do wydziału pp. W . Jarosza, 
N. Steina i A . C. Senarską, oraz przeprowadzono 
wybór komisyi egzaminów czeladniczych i majsterskich.

P.Segeta wniósł wniosek o podziękowanie przeł. Mię- 
sowiczowi za poniesione około stowarzyszenia i szkoły 
zawodowej trudy i starania, co zgromadzenie uchwaliło.

T ow . d ostaw  ręk od zie ln iczych  d la  arm ii odbyło 
przed paru dniami walne zgromadzenie. Z  przedłożonego 
sprawozdania wyjmujemy najważniejsze szczegóły: Z a 
kres czynności towarzystwa, wzmagając się z roku na 
rok, dochodzi do coraz większych rozmiarów i dozwala 
coraz większej ilości drobnych rękodzielników dostar
czać pracy i zarobku. Jakkolwiek Towarzystwo nie 
uzyskuje jeszcze tyle dostaw, ażeby mogło każdemu 
z pracowników zapewnić zajęcie stałe całoroczne, to 
zbliża się przecież coraz bardziej do upragnionego celu. 
Szczególniej w zakresie szewstwa nastąpiło z jednej 
strony wzmożenie się dostaw  i prac, z drugiej zaś strony 
skompletowanie urządzeń maszynowych pracowni, dzięki 
ułatwieniom, uzyskanym w ministerstwie robót publi
cznych, tak, że i pod względem technicznym jak i 
administracyjnym, wykonanie dostaw staje się wzoro- 
wem i uzyskuje uznanie w ładz wojskowych. W  ciągu 
roku 1912 wykonano w  tej pracowni 10.648 par obu
wia rozmaitego rodzaju pod „Zarządem  O ddziału kon
fekcyjnego wyrobów szewskich". Przy wykonywaniu 
wyrobów w pracowni znalazło zajęcie stopniowo 79 
zawodowców, pomiędzy którymi było 38 ze Lwowa 
a 41 z prowincyi. Zarobki ich, stosownie do czasu 

racy i fachowego uzdolnienia, wynosiły od 10 do 44 
oron tygodniowo. Zarząd fachowy pracowni spoczywał 

w  ręku zastępcy dyrektora p. M ichała Nowakowskiego 
i trzech werkmistrzów pp .: Jana Florscha, Marcina 
W ielgosza i Karola Litwina. Dostawami w zakresie 
krawiectwa zarządzał, jak dotychczas, członek dyrekcyi 
Towarzystwa p. Bolesław Mikuliński, przy pomocy 
członka zawodowego p. W alerego Giirschinga. W  dziale 
tym wykonano w  ciągu roku, z którego zdajemy spra

wę, 2758 bluz, 5648 par spodni, 1904 paletotów i 300
marynarek do lwowskiej dyrekcyi kolei państwowej, dla 
krakowskiej dyrekcyi kolei państwowej 1778 bluz, 
4798 par spodni, 1204 paletotów i 456 uniformów, 
dla obrony krajowej 450 mundurów, 340 bluz, i 445 
spodni. W ynagrodzenie zajętych przy tej konfekcyi ro
botników i robotnic wynosiło od 18 do 30 K  tygo
dniowo. Dyrekcya Towarzystwa zamierza dział robót 
krawieckich rozszerzyć, o ile na to pozwolą fundusze 
towarzystwa, także przez udzielanie pomocy finansowej 
innym członkom swym, krawcom, podejmującym się 
pomniejszych dostaw krawieckich we własnych praco
wniach, jeśli na podstawie ścisłej kalkulacyi uzna, że 
nie narażą one przedsiębiorcy na straty, lecz przyniosą 
mu spodziewaną korzyść.

Stan czynny towarzystwa wynosi 155.220 kor. 
72 hal., stan bierny 127.210 kor. 2 hal. C ały mają
tek własny towarzystwa wynosi 31.595 kor. 36 hal., 
resztę kapitału obrotowego czerpie towarzystwo z fun
duszów publicznych. Czysty zysk wynosi 2,027 kor. 
35 hal.

W alne zgromadzenie po dłuższej dyskusyi przyjęło 
powyższe sprawozdanie dyrekcyi do wiadomości, udzie
liło zarządowi absolutoryum i wybrało radę nadzorczą 
w  następującym składzie: pp. Gubrynowicz W ł., W iel
gosz Marcin, Makowicz Michał, Niemczynowski Stanisł., 
Sługocki Emeryk, do komisyi rewizyjnej weszli pp.: 
Litwin Karol, Ohly Ferdynand i Schapira Jakób. W y 
brano natomiast komisyę, która ma wypracować plan 
reorganizacyi towarzystwa.

KRONIKA.
K r a k ó w ,  10 września 1913.. 

T elefon w Klubie rękodzielniczo-m ieszcz.
Po d łu g iem , b o  b lisko  dw u letn iem  czek an iu ,  

u z y sk a ł K lub ręk od zie ln iczo -m ieszcza ń sk i w ła sn y  
aparat te le fo n iczn y . O d d z iś  m ogą  c z ło n k o w ie  
K lubu  za s ię g a ć  in form acyi i za ła tw ia ć  p om n iejsze  
sp raw y  te le fo n iczn ie  w  K lub ie. N um er te le fo n u  
n a szeg o  je s t:  3026. A p arat ten  s łu ż y  rów n ież  
R ed ak cy i i A d m in istracyi „T ygodnika  M ieszcza ń 
sk iego" , k tórych  god zin y  u rzęd o w e trw ają od  9  
do 12 W  p o łu d n ie  i od 3 do 6  p o  połudn iu .

Setn a  roczn ica  śm ierci ks. J ó ze fa  P on ia tow 
sk iego . N a dzień 19 października b. r. przygotowuje 
„Straż polska" w  Krakowie uroczysty obchód setnej 
rocznicy śmierci polskiego bohatera k s . J ó z e f a  P o 
n i a t o w s k i e g o .  Program uroczystości w  ogólnym 
zarysie przedstawia się jak następuje:

W  pierwszych dniach września zostanie zwołany 
ogólny komitet obchodu, w  skład którego wejdą wy
bitne osobistości kraju, delegaci instytucyi i członkowie 
zarządu głównego i R ady nadzorczej „Straży polskiej". 
Ogólny zarys prac komitetu obejmuje urządzenie w y 
s t a w y  p a m i ą t e k  po ks. Józefie, wybicie m e d a l u  
p a m i ą t k o w e g o ,  urządzenie_seryi o d c z y t ó w ,  przy
gotowanie p o c h o d u ,  w i e c u  na W awelu, uroczystej 
A k a d e m i i ,  przedstawienia w teatrze, wreszcie urzą
dzenie z j a z d u  o g ó l n o - n a r o d o w e g o .

Szczegółowy program i zakres działania każdej 
sekcyi zatwierdzi ogólny komitet. N a razie czynione 
są przygotowania do wydania taniej broszurki, nalepek, 
wybicia medalu pamiątkowego, uzyskania od jednego 
z wybitnych muzyków naszych kompozycyi na cześć 
ks. Józefa, przygotowania kantaty, która w czasie po
grzebu księcia w  W arszawie 1811 roku była wykona
ną, a do której muzykę skomponowali Elsner, Kurpiń
ski i W einert, a słowa prawdopodobnie są pióra L. 
Osińskiego. W  programie uroczystości pierwszorzędne 
miejsce zajmuje wystawa pamiątek po księciu Józefie, 
która wskrzesi przed oczami naszemi drogą postać bo
hatera.

Komitet zwraca się do wszystkich instytucyj i osób 
prywatnych, a zwłaszcza do artystów, literatów, pisa
rzy, dziennikarzy, wydawców, z prośbą o zgłaszanie 
przedmiotów na wystawę do „Straży polskiej" (Kraków, 
Floryańska 1, dla sekcyi wystawowej). Koszta opako
wania, ubezpieczenia i przewozu ponosi komitet.

N ow y p rob oszcz  k o śc io ła  N. P. M aryi w  K ra
k o w ie . Po przeszło jednorocznym wakansie, osierocona 
parafia przy kościele N. P . Maryi w Krakowie otrzy
mała proboszcza w  osobie ks. Franciszka A lbina S y- 
m o n a ,  arcybiskupa attalijskiego in p a r t i b u s ,  który 
otrzymał już nominacyę z rąk cesarza.

Ks. Arcybiskup Symon liczy obecnie 72 lata. Po 
skończeniu szkół świeckich, studyował teologię najpierw 
w ' Żytomierzu potem w Petersburgu i Monachium, 
gdzie w roku 1864 uzyskał stopień doktora teologii. 
W  tym samym roku otrzymał w Rzymie święcenia 
kapłańskie, poczem został zamianowany profesorem 
Akademii duchownej w Petersburgu, gdzie w ykładał 
do roku 1877. W tym czasie został kanonikiem kate-



„T Y G O D N IK  M IESZCZAŃSKI" 5

N ow o o tw arte  koncesyonow ane przez W ysokie c. k. N am iestnictw o 
:: B IU R O  P O Ś R E D N IC T W A  S Ł U Ż B Y  I P O S A D  ::
dla oficyalistów i urzędników prywatnych, oraz dla wszelkiej kategoryi s łu ż b y  d o m o w e j ,  
gospodarczej, przemysł., handlowej, restauracyjnej, hotelowej i t. p. — Rządowo uprawnione
:: BIURO POŚREDNICTWA PRZY KUPNIE I SPRZEDAŻY ::
majątków ziemskich, lasów, parcel, wszelkiego rodzaju zakładów przemysłowo-handlowych ete.
= = = = =  A G E N C Y A  H A N D L O W A  = = = = = =
z uprawnieniem dopośredniczeniawkupnie, sprzedaży produktów ziemnych, rolifych i fabrycznych.

S _T U M ID A JO W IC Z A
b y łe g o  p r o f e s o r a  g im n a z y a ln e g o

w Podgórzu, ulica Krakowska I. 7,
N r t e le fo n u  2559. (tuż przy starym moście). N r t e le fo n u  2559.

Adres dla korespondencyi: Stanisław Tumidajowicz, Podgórze.
(Przyjmuje się zastępstwa pierwszorzędnych P. T. Firm i Towarzystw asekuracyjnych).

dralnym łucko-żytomierskim. P o  kilkoletniej przerwie 
w  wykładach, spowodowanej podejrzeniami rządu ro
syjskiego, iż ks. Symon utrzymywał tajne stosunki 
z W atykanem, w roku 1884 został znowu powołany 
na profesora i rektora owej Akademii.

W roku 1891 został ks. Symon biskupem mohy- 
lowskim. N a stanowisku tern popadł w ostry konflikt 
z rządem rosyjskim, gdyż nie dał się użyć za narzędzie 
do polityki rusyfikacyjnej rządu, który nawet ambonę 
chciał wyzyskać dla swoich celów. Ks. Symon został 
pozbawiony dyecezyi i pod eskortą żandarmów wywie
ziony został do O dessy, gdzie przebywał do r. 1901. 
W ów czas to ks. Symon na propozycyę papieża Leona 
XIII zrzekł się dyecezyi, za co otrzymał tytuł arcybi
skupa in  p a r t i b u s  i pensyę roczną w  kwocie 2600 
rubli. Do Rosyi ks. Symonowi nie wolno wracać.

Ostatnie 12 lat spędził ks. Symon w Rzymie przy 
boku papieża. Tutaj poznał go także i ocenił wielkie 
jego zalety umysłu i serca, obecny ks. biskup krakow
ski Sapieha którego opinia decydującą była w pierw
szym rzędzie przy nominacyi cesarskiej ks. arcyb. Sy- 
mona na proboszcza kościoła N. P . Maryi.

Ludność Krakowa z wdzięcznością przyjęła nomi- 
nacyę biskupa-patryoty ks. Symona na proboszcza ko
ścioła N. P . Maryi, otaczanego czcią całego narodu.

„Instruktor c. k. M in isterstw a handlu  d la  
sto w a rzy szeń  p rzem y sło w y ch  p. W itold Ostrowski 
w yjechał z Krakowa z dniem 4 sierpnia na pięcioty- 
godniowy urlop. Urzędowanie swoje obejmie dopiero 
po ukończeniu urlopu t. j. z dniem 9 września i udzie
lać będzie stronom interesowanym wskazówek i infor
macyi jak zwykle w godzinach urzędowych od 10 do 
1 przedpołudniem.

P o sied zen ie  W y d z ia łu  S tow arzyszen ia  konc. 
m ajstrów  m urarskich  ciesielskich, studniarskich i maj
strów brukarskich w Krakowie odbędzie się dnia 13. 
sierpnia 1913 r. o godzinie 6 po poł. w kancelaryi 
cechowej przy ulicy św. Krzyża 1. 7, parter.

Nieobecność nieusprawiedliwiona podlega grzywnie 
dyscyplinarnej.

W y cieczk a  na Z jazd kato lick i do L ubiany.
Otrzymujemy następujący komunikat: Niewiele dni dzieli 
nas od 22 b. m., w  którym to dniu wycieczka do 
Lubiany wyrusza. Z e  zgłoszeniem do Komitetu (Sienna 
5 Czytelnia katol.) należy się spieszyć, bowiem 15 
b. m. upływa termin zgłoszenia. N a serdeczne zapro
szenie Krainczyków musimy tłumnem uczestnictwem 
w  Zjeżdzie odpowiedzieć. Rodacy ze wszystkich 3 
zaborów wybierają się. Zorganizowanie tejże wycieczki 
jest konieczne. N ie rozbijajmy się zatem na drobne 
grupki, lecz stwórzmy całość dla zamanifestowania na
szych myśli, uczuć i przekonań katolickich i polskich. 
O d  ilości zgłoszonych osób (najmniej 160) zależy za
mówienie osobnego pociągu, co będzie i znacznie 
taniej, wygodniej, prędzej i przyjemniej. W szyscy, któ
rzy swoje urlopy wykorzystać zamierzają, najlepiej uczy
nią przyłączając się do wycieczki, bo i zobaczą wiele 
i czas przyjemnie i tanio spędzą. Szczególnie pp. ko
lejarze, których przejazd tak tanio kosztuje, gremijalnie 
udział wziąśćby powinni. Spieszmy się tedy, by wziąść 
udział w dobrej sprawie i przytem uścisnąć wyciągniętą 
dłoń zwracających się do nas z serdecznem zaprosze
niem braci Słowian.

O  ile kto może, panie i panowie, przywdziejmy 
na Z jazd  stroje narodowe lub ludowe.

B u d ow a g im n azyu m  w  P odgórzu . W  krakow
skiem starostwie we środę odbyło się otwarcie siedmiu 
zgłoszonych ofert na budowę c. k. gimnazyum w Pod
górzu. Oferty są następujące: 1) Brzeziński Kaz. 418 '578 
kor. 81 hal., 2 ) Stachórski Romuald 369.940 kor. 80 
hal., 3) D etter i T lachna 359.551' kor. 10 hal.. 4) 
Hroboni Kazimierz 352.503 kor. 60 hal., 5) Liplink 
i K ahane 352.100 kor. 24 hal., 6) A p ter i Silberberg 
343.760 kor. 85 hal., 7) G u tm ann . Herman 335,446
kor. 42 hal. Oferty odesłane będą do zatwierdzenia 
do namiestnictwa, a potem do ministerstwa oświaty.

A k ad em ia  górn icza  w  K rakow ie. Sprawa zało
żenia w  Krakowie pierwszej polskiej Akademii górni
czej jest już rzeczą postanowioną i wchodzi w stadyum 
urzeczywistnienia.

M inisterstwo robót publicznych, po wysłuchaniu 
opinii komitetu profesorów i reprezentantów górnictwa, 
utworzonego dla przeprowadzenia organizacyi akademii, 
poleciło namiestnictwu we Lwowie rozpisanie dwóch 
konkursów, to je s t :

Zakład techniczno-dentystyczny  

M ichała Śliw ińskiego
w  Krakowie, ulica Fioryańska 1. 3 , 1. p.

Otwarty od 9 — 1 i od 3 — 6.
W niedzielę i święta od 10 -  12.

im m im
roCTORZJMU

SRLON KRRWIECKI 
CZRJMUEGHOWICZI:

W y łą c z n ie  p r a w d z iw e  sz la c h e tn e  
:: k a m ien ie  w  o p r a w ie  ::

Ferdynand Hofmann
K raków  — Sukiennice Ł. 17.

Lakiery i GIazut*y
g  do w sze lk ich  celów .

I Wszędzie do nabycia.

■ K il  ------------------------------------

1) Konkursu na budowę gmachu Akademii górniczej, 
oraz 2) konkursu na obsadzenie 6 katedr profesorskich 
oraz na nadanie 5 stypendyów dla wykształcenia sił 
nauczycielskich dla ściśle fachowych przedmiotów. O by
dwa konkursy będą w najbliższych dniach ogłoszone.

Gmach Akademii górniczej stanie naprzeciwko 
studyum rolniczego przy ale-i Mickiewicza na gruncie, 
ofiarowanym bezpłatnie przez gminę miasta Krakowa
0 powierzchni 1 1.000 metrów kwadr, wartości około
550.000 kor. Prócz tego przyczyni się gmina do ko
sztów budowy kwotą 200.000 koron w gotówce. Celem 
przyspieszenia budowy wyznacza konkurs do opraco
wania szkiców 2-miesięczny termin. Budowa zaś gma
chu Akademii rozpocząć się ma w ciągu b. r.

P od ręczn ik  dla egzam in ów  czelad n iczych . 
N akładem dyrekcyi miejskiego muzeum techniczno- 
przemysłowego w  Krakowie wyszła nadzwyczaj aktualna 
dla sfer rękodzielniczo-przemysłowych książka p. t . : 
P o d r ę c z n i k  d o  o d b y w a n i a  e g z a m i n ó w  c z e 
l a d n i c z y c h  w p r z e m y s ł a c h  r ę k o d z i e l n i 
c z y c h " .  Autorowie jej pp. Stanisław  Batko, wice- 
sekretarz magistratu krakowskiego i W itold Ostrowski, 
instruktor stowarzyszeń przemysłowych, zebrali w  pod
ręczniku wszystkie obowiązujące dla egzaminów cze
ladniczych przepisy i przedstawili cały przebieg odby
wania egzaminów, dołączając wzory używanych przy 
tej czynności druków.

W artość książki podnosi w  wysokim stopniu do
łączony spis sztuk czeladnych i prób pracy, zadawanych 
uczniom przy egzaminie, jakoteż cały szereg najrozmait
szych pytań teorycznych odnośnie do każdego rękodzieła. 
Całość wydana bardzo starannie, stanowi cenny nabytek 
dla naszej literatury zawodowej, jako pierwszy tego 
rodzaju podręcznik, który też polecić należy jak najgo
ręcej wszystkim naszym stowarzyszeniom przemysłowym, 
przewodniczącym i członkom Komisyj egzaminacyjnych, 
czeladniczych, szkołom zawodowym, Komisarzom sto
warzyszeń, tudzież zgłaszającym się do egzaminu ucz
niom. Nabywać go można w Muzeum techniczno-prze- 
mysłowem w Krakowie, przy ulicy Franciszkańskiej 4, 
w cenie po 2 kor. za egzemplarz.

Z tarnow skiej Izb y  s to w a rzy szeń  ręk o d z ie l
n iczych . W  ubiegłym miesiącu odbyło się w tarnow
skiej Izbie rękodzielniczej zebranie, w  którem wzięli 
udział liczni rękodzielnicy, reprezentujący wszystkie 
niemal zawody. Dyskusya, w  której zabierali głos pp. 
Kościółek, Słowiński, Kleinhandler, W ójcicki, Michal
ski, Malec, Lenczewski, Kaempf, T isch, Niedzielski, 
Borgenicht, M yszka i P łaczek, toczyła się w  dwóch 
kierunkach: pierwszą sprawą było omówienie gruntowne 
naglących kwestyj i potrzeb rękodzieła, przechodzących 
w  obecnych czasach ciężkie przesilenie; drugą, zebranie 
materyału na ogólny wiec rękodzielniczy, na który po
stanowiono zaprosić posła dr. Tertila i przedłożyć mu 
postulaty stanu rękodzielniczego. Przy tej sposobności 
omówiono fakt pomijania tarnowskich rękodzielników 
przy budowach rządowych i innych, jak poczta i semi- 
naryum duchowne, sprawę ubezpieczenia robotników od 
wypadku, sprawę solidarności wszystkich gałęzi ręko
dzieła i t. d. W  końcu uchwalono polecić Izbie zorga
nizowanie komitetu cechmistrzów, celem przygotowania
1 zwołania wiecu rękodzielniczego, W  czasie obrad ze
brano 10 kor. 50 hal, i przeznaczono tę kwotę na fun
dusz umundurowania skautów rękodzielniczych.

K urs k siążk o  w ości rękodzieln iczej. Instytut 
technologiczny Izby handlowej i przemysłowej we Lwo
wie zamierza urządzić z końcem października lub po
czątkiem listopada dwutygodniowy całodzienny, względnie 
6-tygodniowy wieczorny kurs książkowości rękodzielni
czej oddzielnie dla stolarzy i ślusarzy.. O  przyjęcie na 
te kursy mogą się ubiegać majstrowie stolarscy względnie 
ślusarscy, a wrazie wolnych miejsc starsi czeladnicy 
tych zawodów, oraz żony i córki majstrów, któreby 
zamierzały prowadzić następnie książkowość w przed
siębiorstwie męża względnie ojca. Kandydac winni 
w podaniach o przyjęcie zaznaczyć, czy chcieliby uczę
szczać na kurs dzienny czy wieczorny. Niezamożni 
kandydaci uczęszczający na kurs dzienny, mogą się 
ubiegać o zasiłek wynoszący po 2 korony dziennie. 
Term in wnoszenia podań o przyjęcie upływa z dniem 
15 października.

W p isy  u czn iów  do krajow ej szk o ły  szew sk iej  
w  K ołom yi odbędą się w  dniach 1., 2. 3. września 
b. r. w  kancelaryi szkoły przy ul. Franciszka Józefa 45. 
W arunki przyjęcia: 14 rok życia, ukończona 4 klasa 
szkoły ludowej z dobrym postępem (ze szkołą wydzia
łow ą będą mieli pierwszeństwo.) Kandydaci miejscow

B i u r o  b u c h a l t e r y j n e
 „ H E R M E S "  = = ~

Jana Pilcha w Krakowie pi. Matejki 5. Tel. 25 66 .

p row adzi i zak ład a  księg i w e w szystk ich  p rzed sięb io rs tw ach . 

P rzygo tow uje  do egzam inów  p ry w a tn y ch  z b u cha lte ry i po jedyn

czej i podw ójnej, sk ład an y ch  w  c. k. A kadem ii hand low ej 

w  K rakow ie lub L w ow ie. —  P ro w ad zi b iu ro  p isan ia  na  m aszynach . 

—  —  Ceny najniższe. —  Udogodnienia w  spłatach — — 

O p ła ta  za k u rs  b u ch a lte ry i w raz  z n au k ą  p isan ia  na  m aszynach  

w ynosi koron 100. —  P o leca  uczni sw o ich  i
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N A D E S Ł A N E .

9 1

marki światowej sławy

S a m o c h o d y
luksusowe, eięiarowe, 
aubomnibusy. dorożki 

automobilowe

Austryackie Towarzystwo motorowe

„ B E N Z "
FILIA W KRAKO WIE. 

  Telefon 1026.

Stolarnia m otorowa

Joachima Steinberga w  Krakowie
u lca  S ta r o w iśln a  85 — u lica  D ajw ór 14 — T e le fo n  1378 

W ie lk i sk ła d  p o sa d z e k  d ę b o w y c h , d e sz c z ó łk o -  
w y ch  i ta f lo w y c h  z  d ę b in y  s ła w o ń sk ie j .

Z am ó w ien ia  w y k o n u je  się  dobrze, rych ło  i tan io .

NOWO OTWARTY NOWO OTWARTY

M A G A Z Y N  B R O N I

W KRAKOWIE, SZEWSKA L. 2
POLECA W WIELKIM WYBORZE:

BROŃ WSZELKICH SYSTEMÓW, PZYBORY 
MYŚLIWSKIE ORAZ W ŁASNĄ PRACOWNIĘ.

zgłaszać się winni w  towarzystwie rodziców lub opie
kuna. Z aś  zarriiejscowych rodzice lub opiekunowie mo
gą się zgłaszać listownie lub osobiście począwszy od 
1 bm. Ukończeni uczniowie szkoły szewskiej otrzymają 
świadectwa jako czeladnicy.

D w u m ie s ię c z n y  k u rs  k u c ia  k o n i. Gal. T ow a
rzystwo gospodarskie we Lwowie urządza w czasie od 
15 października do 15 grudnia b. r. dwumiesięczny kurs 
kucia koni dla podkuwaczy. Celem kursu jest z jednej 
strony zaznajomić egzaminowanych podkuwaczy koni 
z najnowszymi sposobami kucia, z drugiej strony przy
gotować kowali, nie posiadających jeszcze egzaminu na 
podkuwaczy koni, do egzaminu uprawniającego ich do 
wykonania tego rzemiosła.

T e a t r  T u rsk ie g o  n a  p ro w in cy i. Stefan Turski, 
autor „Krowoderskich Z uchów ", wystawi w  Krakowie, 
a następnie na prowincyi dwie swoje nowe krotochwile 
p. t. „W ojna z Babami" i „Konkury A ntka".

„Wojna z Babami41 jest dalszym ciągiem „Krowo
derskich Zuchów ". W dowcipnych scenach, pełnych 
humoru ścierają się w  swoich zapatrywaniach osławione 
„Grzymsiki" z miejskiemi paniami.

„Konkury A ntka", dawniej napisane, są ciętą 
satyrą na donżuaneryę miejskich paniczów. O becnie 
autor kompletuje personal artystyczny, w skład którego 
wejdą ulubieńcy publiczności krakowskiej z teatru ludo
wego i wybitniejsi art. teatru „Prem ier". Tournee po 
Galicyi potrwa dwa miesiące. W yjazd nastąpi w pierw
szych dniach września.

W o ln a  p o sa d a . Poszukuje się dla Lwowa zawo
dowego nauczyciela przemysłu szewskiego, który obzna- 
jomiony jest dostatecznie z rysunkami zawodowymi.

Majstrowie względnie czeladnicy szewscy, którzy 
ukończyli kurs zawodowy szewski a czują się na siłach 
podołania temu zadaniu, mogą wnosić podania o na
danie tej posady do dnia 12 sierpnia br. na ręce admi- 
nistracyi „Rękodzielnika", ul. Bourlarda 5.

Dział ekonomiczny.
B u d o w a  m a g a z y n u  to w a r o w e g o  w  K rako

w ie . D yrekcya  kolei p ań s tw o w y ch  w  K rakow ie, 
rozda w  drodze pub liczne j ro zp raw y  ofertow ej, 
w y k onan ie  m agazynu to w aro w eg o  o 6-ciu b ram ach  
w raz  z d o b u d ó w k ą  k ance la ry jną , o raz w ykonanie  
dw óch ładow ni dla to w aró w  i dla n ie rogac izny  na 
stacy i kolei w  Sędziszow ie. K oszta  ogólne w yno
szą  w przyb liżen iu  60.000 koron R oboty m ają być 
ukończone 31 m arca  1914. B liższe postan o w ien ia  
o w n oszen iu  ofert, szczegó łow e kosztorysy , w a 
runk i budow y , plany , fo rm ularze  ofertow e i t. d. 
m ożna p rzeg ląd ać  w  w ym ienionej D yrekcyi kol. 
p ań stw , w  oddz ia le  dla u trzym an ia  kolei i b u 
dow y.

O d n o śn e  oferty  w n ieść  należy  na jpóźn ie j do 
dnia  2^  s ierpn ia , godź. 12-tej w połudn ie  do D y 
rekcyi kol. pań stw , w  K rakow ie. O ferta  o b o w ią 
zuje o feren ta  do dnia  31 s ie rp n ia  1913. W adyum , 
k tó re  należy  złożyć w  k asie  c. k. D yrekcyi kolei 
p ań stw , ró w n o cześn ie  z w niesien iem  oferty, w y 
nosi 3.000 koron  i m ą s tan o w ić  kaucyę  w  razie 
p rzy jęc ia  oferty.

Z n iż e n ie  cen  cukru. N a odbytem  w czoraj po 
siedzen iu  kom ite tu  au stry ack ieg o  karte lu  cu k ro 
w ego zap aść  m iała uchw ała , zn iża jąca  p o d s taw o w ą  
c enę cuk ru  o 2 K na  100 kg. Czy u ch w a ła  ta  za 
pad ła , do tej chw ili n iew iadom o.

W  k ra jo w ej S zk o le  m lecza rsk ie j w  R z e sz o 
w ie  rozpoczyna  się dn ia  1 w rześn ia  r. b. roczny  
k u rs  m aśla rsk o -se ro w arsk i. K andydaci, s ta ra jący  się 
o przyjęcie, p o w inn i w n ieść  p o dan ie  na  ręce dy 
rekcyi Szkoły do 10 s ie rp n ia  i d o łączy ć :

1) m etrykę iub inne w iarogodne  św iad ec tw o  
na dow ód, że ukończyli 17 rok  życia; 2) św ia d e 
ctw o  ukończen ia  z dobrym  postępem  niższej szkoły  
ro ln iczej lub p o w inn i się  po d d ać  egzam inow i w s tę 
p nem u  z czy tan ia , p isan ia  i ra ch u n k ó w ; 3) św ia 
d ec tw o  zd ro w ia ; 4) ś w iad ec tw o  m o ra lnośc i; 5) św ia 
d ec tw o  do ty ch czaso w y ch  zajęć; 6) p isem ne  po zw o 
len ie  rodz iców  lub opiekunów , jeśli k an d y d a t nie 
je s t p e łno le tn i; 7) zobow iązan ie , p o ręcza jące  regu-

Zakład ślusarstwa artystyczno -  budowlanego

Jan Starzek
: Kraków, ulica Wielopola I. 4. :

(o b o k  g łó w n e j  p o c z ty ) .

po leca  jak o  specyalności: Schody  żelazne, B alkony , 
Bram y, O grodzen ia , B alustrady  schodow e, w szelkie 

ro b o ty  kute artystyczne i budow lane. 

Specyalny  dział rekonstrukcy i w ag decym alnych 
i s to łow ych  - r e p e r a c y e  w a g  i c i ę ż a r k ó w  
o raz  cechow an ie  w c. k. urzędzie  usku teczn ia  w  jak 

na jkró tszym  czasie.

:: C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  ::

Stefan Iglicki
Magazyn mebli. Kompletnie 
urządzone pokoje. - Pracownia 
tapicersko-stolarska. Skład tapet

oraz w ie lk i  w y b ó r  m a te r y j  n a  m e b le ,  

p o r ty e r ,  f ir a n e k , k a p , s e r w e t ,  d y w a n ó w ,  

c h o d n ik ó w  i t . p .

Telef. 1251. Poczt. Kasa Oszcz. 92 .548. 

:: Telegram : Iglicki Kraków. ::

Pensyonat w  K rakow ie
w  doskonałem  m iejscu blisko kolei i tea tru , 
z pow odu  choroby  w łaścicielki zaraz do sprze
dania, ew en tualn ie do w ydzierżaw ienia na bardzo  

p rzystępnych  w arunkach .

P o  bliższe w iadom ości należy się zgłosić do 
pensyonatu  „Cracovia“ przy  ul. św. M arka 1. 25.

F R Y Z Y E R  
M Ę S K I  i D A M S K I

FLORYAŃSKA L. 40
w y k on u je  w sz e lk ie  ro b o ty  w  zak res  

fry z y e r stw a  w ch o d zą ce .

—  WYROBY Z WŁOSÓW. =
S p ecyaln y  g a b in e t d la  cze sa n ia  w ło só w .

Ceny konkurencyjne. — Poleca się łaskaw i

: Fabryka luster i szlifiernla szkła :

Mikołaja W0 R0 N1ECK1EG0
w Krakowie, Aleja Mickiewicza 23, Tel. 2295.

P odejm uje  się  o d lew an ia  lu s te r now ych  lub zużytych. O p raw ia  

w  ram y n ik low e, m osiężne i t. p. w  na jro zm a itszy ch  fa so n a c h  

W ykonu je w y s taw y  sk lepow e, d ekoracye  lu stram i sa l h o te lo 

w ych, re s tau racy jn y ch  i k aw iarn ianych . P o s ia d a  na  sk ładzie  

w ie lk i w y b ó r lu ste r, lu s te rek  w  rozm aitych  w ie lk o śc iach , o p ra 

w n e  w  ram ach  n ik low ych  i ozdobnych  jako też  i n a  d ęszczu łkach .
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la rn ą  w yp ła tę  n ależy tości za nau k ę  i u trzym anie; 
8) św iad ec tw o  u bóstw a, jeśli k andydac i s ta ra ją  się 
o p rzy jęc ie  na kosz t funduszu  kra jow ego .

K andydatom , m ającym  d łuższą p rak ty k ę  m le
cza rsk ą  lub se ro w arsk ą , p rzyznaje  się p ie rw szeń stw o  
w  przy jęciu  na kurs.

Uczniom  zw yczajnym  udziela  się nauk i bez
p łatn ie . O p ła ta  za ca łkow ite  u trzym an ie  w ynosi 35 
koron  m iesięczn ie , jed n ak że  uczn iów  n iezam ożnych  
W ydział k rajow y  m oże uw oln ić  w  całości lub  w 
części od opłaty.

P rócz uczn iów  zw yczajnych  m ogą być p rzy 
jęci na ku rs  także  uczniow ie n ad zw ycza jn i (ho- 
sp itanc i), k tórzy  zadość  uczynią  w arunkom , w y
m ienionym  pod  1— 4 i 6, lecz ci u trzym ują  się w ła
snym  kosztem  i u iszcza ją  o p ła tę  za n au k ę  w  k w o
cie 24  koron  m iesięczn ie .—  N iezam ożnych  uczn iów  
nad zw ycza jnych  W ydział k ra jow y  m oże uw oln ić  
od o p ła ty  za naukę , jeśli p rzed łożą  św iad ec tw o  
u b ó s tw a  i jeśli p iln o śc ią  i n ien ag an n em  zachow a 
niem  się  na tę  ulgę zasługu ją .

O g ło sz e n ie  d o s ta w y . In ten d an tu ra  10 k o rpusu  
w  P rzem yślu  og łasza  ro zp raw ę  o fertow ą n a  do 
sta w ę  m iękk iego  i tw a rd eg o  d rzew a opa łow ego  
n a r. 1913— 1914 dla w o jskow ych  m agazynów  ży
w nośc i w  Przem yślu , G ródku  Jag ie llońsk im , Stryju, 
Sam borze, Ja ro sław iu , Ł ańcuc ie , R zeszow ie i D ębicy.

O ferty  w n ie ść  na leży  na jpóźn ie j do dn ia  18 
s ie rp n ia  1913.

R o z p isa n ie  b u d o w y . D yrekcya  kolei p a ń s tw o 
w ych w e L w ow ie zam ierza rozdać  w  d rodze ogól
nego  p rze ta rg u  w y k onan ie  robó t bu d o w lan y ch  z o- 
kazyi w y k o n an ia  dw u p ię tro w eg o  b u dynku  k o sza 
row ego  d la  służby  ruchu  na stacy i ko lejow ej w e 
Lw ow ie.

O ferty  w n ie ść  należy  najpóźn ie j do d n ia  23 
s ie rp n ia  1913.

O g ło sz e ń .e  d o s ta w y . D nia 20  s ie rp n ia  1913 
o dbędzie  się  w  K ierow nic tw ie  regu lacy i W isły 
w  K rakow ie  p u b liczna  ro zp raw a  o fertow a celem  
z ab ezp ieczen ia  d o s taw y  k am ien ia  łam an eg o  do re 
gu lacy i W isły  i w y k o n an ia  n arzu tó w  na  b u d ow lach  
regu lacy jnych  w la tach  1 9 1 3 -1 9 1 5 .

O gł s z e n ie  licy ta c y i. D nia 19 sie rp n ia  1913 
odbędz ie  się  w  Z arządz ie  lasó w  i d ó b r pań stw o  
w ych  v; T u s tan o w icach  pu b liczn a  ro zp raw a  ofer
to w a  na sp rzed aż  go tow ych  z ap asó w  d rzew a pnio 
w ego  dębow ego , jes io n o w eg o , jaw o ro w eg o , jo d ło 
w ego i św ierkow ego .

O ferty  w n ieść  należy  najpóźn ie j do dn ia  18 
s ie rp n ia  1913.

B a n k  P r z e m y s ło w y  d la  G a licy i itd. o g łasza 
z dniem  31 lipca  1913 s tan  w k ład ek  na k siążeczki 
w k ład k o w e  w  kw ocie  K, 5,647.88265, w rach u n k u  
b ieżącym  w kw ocie  Kor. 15 ,900148-10, razem  Kor. 
21,548.03075.

O g ło sz e n ie  p u b liczn e j r o zp ra w y  o fe r to w e j.  
D yrekcya  kol. p ań stw , w  K rakow ie zam ierza rozdać  
w  d rodze pub licznego  p rze ta rg u  d o staw ę  na u rzą 
d zen ie  m echanicznej ład o w n i w ęg la  dla ogrzew aln i 
w  W oli D uchack ie j (s tacy a  kol. P o d g ó rze -P ła szó w ). 
K on stru k cy a  części bu d o w lan e j n in iejszej do staw y

URIAS.

TOASTOWICZ.
— Przyrzeknij m i — m ów i pani C hristen- 

senow a, stojąc przed  dużem  lustrem  i p o p ra 
w iając k o ronk i n a  staniku, gdy m ąż zapinał ją  
z ty łu  — że nie dasz się po rw ać i nie w zn ie
siesz toastu.

Mąż podniósł oczy na b iałe ra m io n a  żony 
i rzucił jej do lu stra  spojrzenie, w  k tó rem  w y
rzu cał jej b rak  uznania.

— Dlaczegóż nie m iałbym  pow iedzieć kilku 
słów  w  stosow nej chw ili?

— Bo jesteś najgorszym  m ów cą , jakiego 
zdarzyło m i się słyszeć. Stoisz i jąkasz się i stę
kasz, aż p rzykro  słuchać.

— B ynajm niej, jeżeli w iem , co m am  pow ie
dzieć — odrzekł mąż, ufny w siebie, szczęśliwie 
dopiąw szy  ostatniej haftki u stanika.

Zona odetchęła głęboko i obracając się 
w  koło przed  lustrem , m ów iła:

— W szystko jedno. Proszę cię , żebyś - nie 
przem aw ia ł wcale. P rzecież tyle m ożesz d la m nie 
zrobić!

— Zrobię, co będę m ógł — odpow iada pan 
dyplom atycznie.

— Nie, m usisz m i dąć stanow cze p rzy rze
czenie, albo nie pójdę z tobą.

— Nie pójdziesz?
— Tak, w olę zostać w  dom u. Nie chcę w sty

dzić się ciebie. W ybieraj zatem .
— D zieaiństw a tak ie wygadujesz, z tem  zo

staniem  w  d o m u ! — oburza się m ąż szczerze. — 
P rzecież to byłoby niegrzecznie.

— Co m nie to ob ch o d z i! — Skoro nie chcesz 
m i przyrzec, że się pow strzym asz od p rzem a
w iania.

Mąż w zrusza ram ionam i.
— Jeżeli ci na  tem  zależy, m ogę to  z ro b ić !
— A zatem  słow o?
— R ozum ie się! G otow ąś? w łaśn ie pow óz 

zajechał.

m a być w y k o n an ą  w  m yśl 1) p rzep isó w  d o tyczą
cych obliczeń  ko n stru k cy i z żelaza i d rzew a n a ra 
żonych na c iśn ien ie  z r. 1907 ; 2) szczegółow ych 
po stan o w ień  na d o staw ę  i u s taw ian ie  żelaznych  
p źw igaczów  m ostow ych i żelaznych  poręczy  z r. 
1910 i 3) p rzep isó w  dotyczących  ko n stru k cy i b u 
d ow lanych  z żelaza i d rzew a z r. 1907. Załącznik i 
ofertow e rąożna otrzym ać w  w ym ienionej dyrekcyi 
w oddziale  IV. za uiszczeniem  opłaty  na  p rzesy łkę 
pocztow ą. W  oddziale  tym  m ożna też  otrzym ać 
b liższe in form aćye w  sp raw ie  dostaw y , k tóre  nad to  
złożone b ęd ą  do prze jrzen ia  w  oddziałach  III kol. 
półn. w e W iedniu  i w oddz ia łach  IV. dyr. k o 1, 
p ań s tw  w e L w ow ie i P radze. D o s taw a  i m ontaż 
u rząd zen ia  m ają  być w y konane  w  na jk ró tszym  te r
m inie. C ałość u rządzen ia  jak  i jej części m uszą 
być w y k o n an e  w  k r a j u  z m a t e r y a ł ó w  k r a 
j o w y c h .

Przy  w n iesien iu  oferty  nie sk ła d a  się  żadnego  
w adyum , na to m iast o trzym ujący  d o staw ę  będz ie  
o b o w iązany  złożyć 5°/o w arto śc i do staw y  tytu łem  
k aucyi O ferty  i załączn ik i należy  w nosić  n a jp ó 
źniej do 28 s ie rp n ia  1913 do godź. 12 tej w  po łu 
dnie. O tw arc ie  ofert n astąp i w tym że dniu, p rzy 
czem każdy  z o feru jących  lub u pow ażn ien i ich za 
s tęp cy  m ogą być obecni. O feru jącym  w olno  do 
p rzep isan e j o ferty  do łączyć pro jek ty  w łasn eg o  p o 
m ysłu.

D o sta w a  o le jó w  etc . D yrekcya  kolei pań  
s tw ow ych  w  K rakow ie rozdała  w  drodze p u b li
cznego  p rze ta rg u  d o staw ę  olejów  m ineralnych , 
sm arów , m ydła, św iec  i t. p., na  czas od 1 lipca 
1913 do 30 czerw ca  1914 fabrykom  krajow ym . 
I tak  o trzym ała d o s taw ę  olejów  m inera lnych  firm a 
„G a licy jsk o -k a rp ack ie  akc. T ow . naftow e w  G lin- 
n iku  M aryam po lsk im , d o staw ę  n a f ty ,, ra finerya  w  
Z agórzanach , d o s taw ę  te rp en ty n y  i laków  firm a 
H enryk  B lum enfeld, fab ry k a  p ro d u k tó w  chem i
cznych  w e L w ow ie, d o staw ę  m ydła, ło ju  i t. p. firm a 
C. Ś m i e c h o w s k i  w  K r a k o w i e .

O g ło sz e n ie  d o sta w y . D nia 7 s ie rp n ia  1913 
o dbędzie  się  w  K ierow nic tw ie  bud o w y  regulacyi 
W isły, ro zp raw a  o fertow a celem  zabezp ieczen ia  
d o s taw y  k am ien ia  do b u dow li na  rzece W iśle  
w  sekcyi V. w  km. od 16L000 do 209500.

Z w y c z a je  w  h an d lu  su szo n y m i ś liw k a m i 
i p o w id łe m . Izba h an d lo w a  w  S ara jew ie  o p raco 
w a ła  now e uzanse  dla hand lu  suszonym i ś liw kam i 
i pow idłem . N ow ę zw yczaje  zn a jd ą  już z a s to so 
w an ie  p zy tego rocznych  tranzakcyach .

In te resanc i p rzeg ląd n ąć  m ogą uzanse w  b iurze 
Izby h an d low ej i p rzem ysłow ej w  K rakow ie.

O g ło sz e n ie  r o zp ra w y  o fe r to w e j. D yrekcya 
kolei p ań s tw o w y ch  w K rakow ie  rozda  w  drodze 
pub liczne j rozp raw y  o fertow ej w yk o n an ie  m aga 
zynu to w aro w eg o  o 6-ciu  b ram ach  w raz z d o b u 
dó w k ą k an ce la ry jn ą  oraz w yk o n an ie  dw óch ła d o 
w ni dla to w aró w  i d la  n ie rogac izny  na stacy i kolei 
w  Sędziszow ie. R oboty  m ają  być ukończone  31 
m arca  1914. O ferty  w n ieść  należy  najpóźn iej do 
d n ia  20 s ie rp n ia  1913 ł.

O g ło sz e n ie  d o s ta w . W  m agazynie  pościeli

=  Już jestem  gotowa. Zarzuć m i płaszcz!... 
T ylko ostrożnie, uw ażaj, żebyś m nie nie zm iął 
bardzo. Lino!

— Słucham  pani!
— Proszę p ilnow ać dom u i uw ażać na dzieci. 

K nutuś lub i odkryw ać się w  nocy, trzeba go 
p rzykryć, żeby się nie przeziębił. Gdyby co za
szło, wiesz, gdzie jesteśm y.

Przyjęcie udało  się bardzo  dobrze. P an  C hri
stensen m a za sąsiadkę przy  stole p iękną panią 
Krag, żonę dyrektora. Jest bardzo  d la niej grze
czny, m oże naw et nieco za grzeczny, tak, że jego 
żona, siedząca naprzeciw ko, od czasu do czasu 
zam yśla się i nie słyszy, co do niej m ów i jej 
sąsiad. Mąż jej doskonale się baw i z p an ią  dy- 
re k to ro w ą , póki nie podano  kapłona. Od tej 
chw ili staje się coraz bardziej roztargniony, za
b iera  sobie na talerz p rzed  sw oją sąsiadką, a ro z
sypaw szy trochę soli na oprus, coprędzej po lew a 
ją  kilku k rop lam i czerw onego w ina. P an i K ra- 
gow a nie zw raca n a  to zbytniej uw agi, bo w ła
śnie w tej chw ili podnosi się jej m ąż i dzw oni 
w  kieliszek.

— Przezacne pan ie i zacni panow ie!
D yrektor jest zaw odow ym  m ów cą i . w y

w iązuje się św ietn ie ze swojego zadania. Żona, 
d u m n a z niego, w esoło trąca  się ze sw oim  są
siadem .

— Niech kto m ów i, co chce o m oim  m ężu, 
ale to m u każdy m usi przyznać, że um ie m ó w ić !

— Znakom icie! — odpow iada p. C hristen- 
sen. — M owa była w spaniała!

M łoda kobieta spojrza ła na niego z w dzię
cznością i m im ow oli p rzysunęła się z krzesłem  
bliżej.

— A m oże i pan  co pow ie?
— Nie wiem ... hm... n ie sądzę.
— Elaczego? Nie m a pan  m oże talen tu  k ra 

som ów czego?
— Oh, co to, to nie!... Z resztą być m oże, iż 

pow iem  kilka słów... później. Nic przecież nie 
nagli.

— Mógłby pan  w znieść zd row ie pań, do
brze?

— N aturalnie... o ile... m n ie k toś nie uprze
dzi....

w o jskow ych  w  K rakow ie odbędz ie  się dn ia  5 s ie r
p n ia  1913 licy tacya  iia  p o d staw ie  ofert p isem nych  
na d o staw ę  5300 kg. w ełny  d rzew nej dla zak ładów  
w o jskow ych  w  O łom uńcu, K rakow ie i T a rn o w ie .

D yrekcya  kolei pań stw o w y ch  w  K rakow ie  o- 
g łasza  ro zp raw ę  ofertow ą na d o staw ę  u rządzen ia  
m echan icznej ładow ni w ęg la  d la  ogrzew aln i w  W oli 
D uchack ie j. O ferty  w n ieść  należy  na jpóźn ie j do  
dnia  28 s ie rpn ia  1913. •

D nia  28 lipca 1913 odbędz ie  się  w  K iero
w n ic tw ie  regu lacy i D n iestru  w  S ta n is ła w o w ie  
ro zp raw ą  o fertow a na d o staw ę  k am ien ia  z Pobe  
reża do budow li w odnych  reg u lacy jn y ch  na rzecfe 
D n iestrze  pod P o b e reżem -M aryafnpo lem -D othem  na  
p rzestrzen i od 263 km. do 255 km. w  la tach  1913— 1914.

F ab ry k a  ty ton iu  w W inn ikach  rozp isu je  roz
p raw ę  o fertow ą na d o staw ę leszczynow ych obręczy  
d la fab ryk  ty ton iu  w Jagielnicy, M o n aste rzy sk ach , 
K rakow ie, W innikach  i Z abło tow ie. O ferty  w n ie ść  
należy najpóźniej do dnia  26 sie rp n ia  1913.

D nia  30 s ie rp n ia  b. r. odbędzie  się w  D yrek 
cyi kolei p ań stw o w y ch  w  S tan is ław o w ie  rozp raw a  
ofertow a na d o staw ę  oleju rzep ak o w eg o  do o św ie 
tlen ia  oraz oleju rzepakow ego  do sm aro w an ia .

F ab ry k a  ty ton iu  w  W inn ikach  rozp isu je  rozT 
p raw ę  ofertow ą na  dostaw ę m aterya łów  d rzew nych 
na rok 1914. O ferty  w n ieść  należy  na jpóźn ie j do 
d n ia  29 sie rp n ia  1913.

D n ia 19 sie rp n ia  1913 odbędzie, się  w  Z a rzą 
dzie lasów  i d ób r p a ń s tw o w y ch  w  T u s tan o w icach  
pub liczna  licy tacya  ofe rtow a na  sp rzed aż  go tow ych  
z ap asó w  d rzew a pn iow ego  jod łow ego  i św ie rk o 
w ego. O ferty  w nieść należy  na jpóźn ie j do dnia  18 
sie rp n ia  1913.

Każdy
R ękodzieln ik  i P rzem y sło w iec

powinien prenum erować

„ T y g o d n ik  M ieszczań sk i"
jako jedyny organ, broniący rzetelnie 

jego  interesów !

H Zakład plisowania jjj
w K rakow ie 

| |  ul. K rzyw a 1. 4. p a rte r,
przyjm uje do p l is o w a n ia  sukno, ^  
sukienki dla dzieci, żaboty, falbany 

Q  i wszelkie inne w  zakres wchodzące ^  
0  roboty, które w y k o n u je  według 0  
^  najnowszej mody po niskich cenach.

M M W M X M M M X W W X M

P an Christensen nie jest zupełn ie sw obodny. 
D oznaje uczucia, jak  gdyby go żona śledziła. By- 
łażby zazdrosna? Możliwe! Dlaczegóżcy się tak 
w pa tryw ała  w  niego?

K rzyw dzi jednak  do pew nego stopn ia sw oją 
żonę. N urtu je w  niej tylko zazdrość. Zna ona 
swego m ęża i w ie, jak  działa na  niego pierw szy  
toast. Jeżeli chce koniecznie spotkać się z jego 
oczyma, to nie tyle, aby  m u w yrzucać jego gar 
lan teryę  w obec-dyrektorow ęj, lecz p rzypom nieć 
m u przyrzeczenie dąne w  dom u, o k tó rem  — 
zdaje się — zapom niał całkow icie.

Rzeczywiście on już postanow ił m ów ić. Chce 
przekonać sw oją sąsiadkę, że potrafi wygłosić 
m ow ę. Nie m oże docżekać się tej chw ili, k iedy 
odsunie krzesło, w stanie, zadzw oni w  kieliszek 
i poczuje oczy całego tow arzystw a na sobie.

Nie m oże jeść. Omal, że się n ie ud ław ił ka
w ałk iem  kapłona, k tó ry  w łożył do ust. Ręce 
d rżą m u  nerw ow o. N ieprzytom nym  w zrokiem  
odpow iada na filu terne spojrzenie sąsiadki.

— U kłada pan  m ow ę... poznaję.
Tak też było. P odnosi się, dzw oni w  kieli

szek, dy rek to row a uśm iecha się do niego. Objął 
w zrokiem  całe tow arzystw o, siedzące za stołem
i w idzi, jakby  przez m głę oczy żony, w pa trzone 
w  niego z w yrzutem . W  tej chw ili p rzypom nia ł 
sobie dane słow o — ale już było za późno.

P an  C hristensen siedzi w  pow ozie, obok 
żony, z k tó rą  w raca ją  do dom u.

— No, cóż? Może teraz przyznasz sam , że 
nie um iesz m ów ić w cale? Toć przecież był 
w p ro st skandal! Coś ty  w ygadyw ał? Nie rozu 
m iałam  ani słow a. Ludzie p oprostu  d ław ili się 
ze śm iechu, razem  z tw o ją  sąsiadką. Szkoda, 
żeś nie w idział, jak  p o trząsała głow ą i w z ru 
szała ram ionam i. Ale dobrze ci tak! W idziałam  
doskonale, jak  nadskakiw ałeś na początku w ie- 
azora, a po tem  ona w łaśn ie najbardziej chycho- 
tała  się i w ykrzyw iała, gdyś się kom prom ito 
w ał. — D obrze ci tak, trzeba było dotrzym ać 
słowa!

On w estchnął n a  ten  b ra k  uznania, p rzeko
n any nadal, że m ów i z niej ty lko  zazdrość.
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FRANCISZKA BĘBENKA i dziec inną . P ió ra  stru sie , dyw any, p o rtyery  i t. p.

W KRAKOWIE, ulica Sebastyana I. 17. =  z :  D la p rzy jezdnych  i na żąd an ie  usk u teczn ia  w  6 god zin ach . —

ZivnosteDska Baoka
w  Krakowie Rynek gł. 1. 17. = . ..

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, rentv, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego 

rodzaju interesa bankowe.
U skutecznia  szybko zlecenia g iełdow e, przekazy  na  m iejsca kąpielow e i zagran iczne. P rzyjm uje 

w kładki na książeczki w k ładkow e K. 5000 w yp łaca dziennie  bez w ypow iedzenia . 
rrrr,:tt-tt::-:" :„i_-.= = = =  P o d a te k  r e n to w y  o p ła c a  b a n k  z  w ła s n y c h  fu n d u sz ó w .     — . . =

N owo otworzona pierwszorzędna ręczna

PRALNIA KRYSTALICZNA
oraz Zakład  chemiczny czyszczenia i artystycznego farbow ania 

= = = = = = =  K rak ó w -Z w ie rz y n ie c , T el. Nr. 2 0 3 5  .........
Główne filie w Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg Czarneckiego)

w y k o n u je  w s z e lk ie  o d d a n e  r o b o ty  ja k  n a js ta r a n n ie j  n a  o z n a c z o n y  c z a s .

P o  o d b ió r  i d o s ta w ę  b ie liz n y  d o  d om u  p o s y ła  p r a ln ia  w ła sn y c h  b ezp ła tn y c h  e k sp r e só w  n a  ż y c z e n ie  te le fo n ic z n e  lu b  p isem n e .

Jó z e f  Hajem, Kraków, Flopyańsha 3 3 . Handel tow arów  żelaznych
p o le c a  n a j ta n ie j :

P r im u sy  o r y g . s z w e d z k ie  od Kor. 8 4 0 . M aszyn k i d o  s tr z y ż e n ia  w ło s ó w  i

^ S K S f S S S S i S S S ^  angielsk. od Kor. 3 '70.
A p a ra ty  d o  g o le n ia  od 70 hal.

B rzy tw y  „Schefield  E n g lan d “ po ce 
n ach  najtańszych .

S p e c y a ln o ść :  K om pletne w y p raw y  k u 
chenne  z a lum inium  i „S finx“ .

W y ży m a czk i a m er . od Kor. 31 •— .

A KW IZYTO RA
zdolnego i sumiennego
poszukuje się do wyrobionego i dobrze prosperu
jącego pisma na bardzo korzystnych
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „Tygodnika 
Mieszczańskiego" Kraków, ul. św Krzyża 7, parter.

f WYBORNE MASŁO *
B d e s e r o w e ,  s to ło w e  I k u c h e n n e
g po cenach targowych wysyła pocztą i koleją

§ Mleczarnia H ( J C łZ M N O \ A ? I C » K / \  Mleczarnia
□
rai/ w Krakowie, ul. Czarnowiejska I. 70. \ j

— ■= Nowo otwarty w Krakowie
ul. Zwierzyniecka I. 34  ul. Zwierzv niecka I. 34

N A J T A Ń S Z Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
U rządza pogrzeby  sk ro m n e  i o k aza łe  dla d orosłych  i dla d zieci. 

Z ała tw ia  w sze lk ie  fo rm a ln o śc i.

P o siad a  w ielki w y b ó r  trum ien . N o w e  dekoracye. K araw any o szk lo n e  
i zw ykłe, —  C eny n izk ie . — W łasność  Stow . „K asy P o g r z e b o w e j”.

Z JE D N O C Z O N E  A U S T R . A K C Y JN E  
TOW ARZYSTW O PAROW EJ ŻEGLUGII
Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej 
Galicyi i Bukowiny: J E N E R A L N A  A JEŃ C Y  A  G O L D L U ST  i S K A  
K R A K Ó W , L U BIC Z 7 . (naprzeciw dworca kolei). —  Dla wschodniej 
G alicy i: L w ó w , B iuro p a sa żersk ie  A u stro-A m erican y, N a B ło n ie  2. 
oraz wszystkie prowincyonalne ajeneye, następnie: T r y e st:  D y rek cy a
A u stro-A m erican y, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń : Biuro p a sa żer 
sk ie  A u stro -A m erican y , K arntnerring  7 II, K a iser Josefstr . 3 6 .

C złonkiem  Stow . m oże być k ażd y kato lik . W pisow e 1 k or. W kładka 
m iesięczna 20 hal.

TOMASZ GRVGA
:: W  KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 21. :: 
KRAWIEC CYWILNY I WOJSKOWY

POLECA GUSTOWNIE I TANIO 
WYKONANE UBRANIA Z MATE- 
RYAŁOW KRAJOWYCH i ZAGRA
NICZNYCH PO NAJPRZYSTĘ
PNIEJSZYCH CENACH — OD
BIORCOM PEWNYM UDZIELAM 
DOGOD. WARUNKÓW SPŁATY.

Redaktor odpowiedzialny: — Wojciech Odrzywałek. — Wydawca: Piotr Cekiera. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


